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E. Gierek w kombinacie

Huty «Stalowa Wola»

Krakowska
Rozmowy L. Breżniew - G. Pompidou

w roku

11 bm. przebywał w kombi­
nacie huty .,Stalowa Wola” I
sekretarz KC PZPR Edward
Gierek. Zwiedził on w towa­
rzystwie I sekretarza KW
PZPR w Rzeszowie Jerzego
Gawrysiaka zakład zapozna­
jąc się z przebiegiem produk­
cji i warunkami socjalnymi
załogi. Odwiedziny w tym

kombinacie oraz rozmowy z

aktywem partyjno - gospodar­
czym wykorzystane zostały dla
omówienia aktualnych proble­
mów pracy i perspektyw roz­
wojowych tego największego
w naszym kraju wytwórcy i
eksportera nowoczesnych ma­
szyn budowlanych i drogo­
wych.

G. Pompidou (z "dwej) i sekretarz generalny KC KPZR L. Breż­
niew podczas powitania na lotnisku w Mińsku.

InterphotoCAF -

MOSKWA (PAP)
Prezydent Francji — Geor-

ges Pompidou, przybył w

czwartek wczesnym popołud­
niem do Mińska, rozpoczynając
krótką nieoficjalną wizytę w

Związku Radzieckim, której
celem jest przeprowadzenie
rozmów z sekretarzem gene-

ralnym KC KPZR

Prezydium Rady
ZSRR, Leonidem Breżniewem.

Na lotnisku udekorowanym
flagami państwowymi Francji,
ZSRR i Białorusi, prezydenta
Pompidou powitał Leonid Breż­
niew.
(Dokończenie na str. 2)

i członkiem
Najwyższej

Drugi dzień wizyty P. Jaroszewicza w Indiach

polsko-indyjskich
DELHI (PAP)

Drugi dzień pobytu w Indiach
P. Jaroszewicz rozpoczął wizytą
u prezydenta V. V. Glriego.
20-minutowa rozmowa upłynęła
w bardzo serdecznej atmosferze.

O godz. 10.00 premier Jarosze­
wicz 1 jego małżonka przybyli

do Mauzoleum Mahatmy Gand-

hiego na błoniach podmiejskich
nad rzeką Dżamuna. W miejscu
kremacji Gandhiego P. Jarosze­
wicz złożył wieniec z biało-czer­
woną szarfą.

P.' Jaroszewicz złożył także

(DOKOŃCZENIE NA STR. 2)

Podziękowanie
Ambasady

ZSRR
W związku z jubileuszem

BO-lecia utworzenia Związku
Socjalistycznych Republik
Radzieckich — Ambasada
ZSRR w PRL otrzymała od
wielu organizacji partyjnych
i społecznych, instytucji pań­
stwowych, załóg, przedsię­
biorstw przemysłowych, ko­

palń i budów, uczelni wyż­
szych i szkół, jak również
indywidualnie od wielu oby­
wateli polskich listy i depe­
sze z gratulacjami i najlep­
szymi życzeniami pod adre­
sem KC KPZR, rządu radzie­
ckiego, Prezydium Rady Naj­
wyższe) ZSRR, wszystkich
republik i narodów wielona­
rodowego państwa radziec­
kiego.

Ambasada Związku Radzie­
ckiego wyraża serdeczną i go­
rącą wdzięczność wszystkim
organizacjom i osobom, któ­
re nadesłały gratulacje —

traktując to jako wyraz uczuć
szczerej przyjaźni ludzi pra­
cy Polski, dla narodu radzie­
ckiego.

Z całego serca życzymy lu­
dziom pracy w Polsce zdro­
wia, szczęścia osobistego i

dalszych wielkich sukcesów
w budownictwie socjalistycz­
nej Polski.

AMBASADA ZSRR
W POLSKIEJ

RZECZYPOSPOLITEJ
LUDOWEJ

O 23 mld złotych wzrosną
dostawy artykułów spożywczych na rynek

Główne kierunki rozwoju przemysłu spożywczego
WARSZAWA (PAP)

Ubiegłoroczny bilans w przemyśle spożywczym zamknął się
dodatnim saldem w postaci m. in. wzrostu dostaw artykułów
żywnościowych na rynek o 23 mld zł w porównaniu z rokiem
1971. Załogi zakładów przemysłu spożywczego wniosły jedno­
cześnie poważny wkład do „Banku 20 miliardów”, zwiększa­
jąc ponadplanową produkcję na rynek i eksport o blisko 11
mld zł.
Dla zaspokojenia wzrastają­

cego wciąż zapotrzebowania na

wiele artykułów żywnościo­
wych — stwierdzono 11 bm.
na krajowej naradzie wice­
przewodniczących i kierowni­
ków wydziałów skupu Prezy­
diów WRN, przedstawicieli ko­
mitetów wojewódzkich PZPR
oraz dyrektorów zjednoczeń i
placówek naukowych przemy­
słu spożywczego — konieczne
jest utrzymanie również w ro­
ku bieżącym wysokiego tempa
produkcji i dostaw rynkowych
z przemysłu spożywczego.
Przewiduje się, że w tym roku
dostawy artykułów spożyw-

czych zwiększą się o 23 mld zł,
tj. o ok. 8,8 proc, w porówna­
niu z rokiem ub. Dostawy mię­
sa i jego przetworów zostaną
zwiększone o ok. 4,6 proc.,
drobiu—o34,8proc., jaj—o
10,8 proc., mleka spożywcze­
go — o 7,9 proc., serów doj­
rzewających — o 13,7 proc.,
wyrobów cukierniczych — o

13,1 proc., koncentratów spo­
żywczych o 13,7 proc, oraz wód
mineralnych i napojów bezal­
koholowych o 41,3 proc.

Podkreślano m. in., że utwo­
rzenie gmin stwarza warunki
dla pomyślnej realizacji zadań
w rozwoju produkcji rolnej, a

tym samym zapewnienia odpo­
wiednich dostaw surowców dla
przemysłu.

Dalszy wzrost produkcji prze­
mysłu spożywczego zależy w du­
żej mierze od sprawnego prze­
biegu inwestycji oraz osiągania
docelowej wydajności nowych
zakładów w ustalonych termi­
nach. Przewiduje się w br. zain­
westowanie ponad 15 mld zł.

Równolegle ze zwiększaniem
produkcji przemysł spożywczy
zamierza wprowadzić w br. na

rynek ok. 460 nowych wyrobów
wartości ponad 12 mld zł. Będą
to m. in. nowe asortymenty pie­
czywa cukierniczego, czekolad i
wyrobów czekoladowych, wyro­
by garmażeryjne, mrożonki, na­
poje i soki owocowe, artykuły
mleczarskie, przetwory i kon­
serwy mięsne. Szereg artykułów
otrzyma nowoczesne opakowa­
nia, podnoszące trwałość i este­
tykę towaru.

Charakteryzując oczekujące w

roku bież, przemysł spożywczy
doniosłe zadania zastępca człon­
ka Biura Politycznego, sekretarz
KC PZPR — Kazimierz Barci-
kowski podkreślił, że osiągnięcie
zamierzonych celów wymagać
będzie dynamicznego działania.
Dotyczy to zarówno różnych sfer
produkcji, jak też realizacji In­
westycji. Przemysł spożywczy
powinien przejawiać więcej tro­
ski o producentów wiejskich o-

raz bardziej interesować się
przebiegiem kontraktacji surow­
ców. Większą niż dotychczas rolę
należy przywiązywać do prezen­
tacji i reklamy wyrobów, zwła­
szcza nowych i nie znanych je­
szcze na rynku. K. Barcikowski

podkreślił również, że dynamicz­
nemu rozwojowi przemysłu po­
winna towarzyszyć troska o sta­
łą poprawę warunków pracy 1
warunków socjalnych załóg.

Delegacja KPCz

przybyła do Polski

WARSZAWA (PAP)
11 bm., na zaproszenie Ko-

£ mitetu Centralnego PZPR
: przybyła do Polski, na robo-

. czą wymianę poglądów dele­
gacja Komunistycznej Partii

S Czechosłowacji pod przewod-
; nictwem członka Prezydium,

£ sekretarza KC KPCz — Vasila
“ Bilaka. W skład delegacji
5 wchodzą: kierownik Wydziału
“

Zagranicznego KC KPCz —

Pavel Ausperk oraz pracow­
nik tego wydziału — Milan
Sperling.

•03

1

Nixon

europejską podróż
WASZYNGTON (PAP)

Koła Białego Domu poin­
formowały, że planowana
przez prezydenta Nixona pod­
róż do Europy zachodniej w

lutym br. została odroczona
w oczekiwaniu na wyniki ro­
kowań w sprawie przywrócą
nia pokoju w Wietnamie.

Jak pisze prasa amerykańł
ska, pozostaje to w związki
z powszechnym potępienient
w Europie polityki USA
Wietnamie.

PlenumJWb^ewódrfdegoJKo^

Każdy z nas będzie
świadczyć na ten cel

(Inf. wł.). Woj. krakowskie
posiada jeden z najniższych
wskaźników liczby łóżek szpi­
talnych na 10 tys. mieszkań­
ców (31,8), brakuje nam oko­
ło 8 tys. miejsc, a niektóre
szpitale naszego województwa
mieszczą się w obiektach po­
chodzących z ubiegłego stule­
cia. Plan inwestycyjny bieżą­
cej pięciolatki przewiduje roz­
poczęcie lub kontynuację bu­
dowy 6 szpitali powiatowych
oraz 6 innych inwestycji dla
potrzeb służby zdrowia, za-

programowano również budo­
wę czynem społecznym 52
wiejskich ośrodków zdrowia.
Te inwestycje nie rozwiążą
jednak do końca narosłych
problemów.

Potrzeba ponad 3 mld zł, by
wybudować niezbędne szpita­
le, domy pomocy społecznej,
żłobki, stacje pogotowia, szko­
ły specjalne dla dzieci upośle­
dzonych, apteki i ośrodki zdro­
wia. Utworzenie Narodowego
Funduszu Ochrony Zdrowia i

jego powszechne poparcie

Nawiązanie stosunków

NRD — Islandia

Drugie co do wielkości miasto NRD — Lipsk. Oto jego
centrum widziane z lotu ptaka. Pośrodku gmach Domu

Towarowego, wokół bloki mieszkalne.

przez całą ludność naszego
województwa, przy równocze­
snym zabezpieczeniu mocy
przerobowej i priorytetowym
traktowaniu inwestycji służby
zdrowia, umożliwi poprawę
bazy leczniczej.

Temu celowi ma służyć
NFOZ i działalność woje­
wódzkiego i powiatowych ko­
mitetów Funduszu.

Wczoraj odbyło się pierw­
sze posiedzenie plenarne WK

NFOZ, w którym uczestniczył
(DOKOŃCZENIE NA STR. 2)

Do ludzi pracy ziemi krakowskiej, zakładów i instytucji
organizacji związkowych, społecznych i młodzieżowych!
Do wszystkich mieszkańców województwa krakowskiego!

Zdrowie jest skarbem każdego człowie­
ka, jest cenną wartością całego narodu,
fundamentem warunkującym wszelkie
poczynania indywidualne i zbiorowe. Je­
go ochrona stanowi podstawowe zadanie
socjalistycznego państwa i społeczeństwa.
Inicjatywa I sekretarza KC PZPR Edwar­
da Gierka w sprawie utworzenia Naro­
dowego Funduszu Ochrony Zdrowia, przy­
jęta z zadowoleniem przez wszystkich lu­
dzi dobrej woli, służy właśnie dynamicz­
nemu rozwojowi wszystkich służb leczni-

czych — w interesie każdego obywatela
naszego kraju.

W ostatnich latach wzrosły znacznie ga­
dania i potrzeby w tym zakresie na te­
renie województwa krakowskiego. W u-

biegłym roku liczba mieszkańców ziemi
krakowskiej korzystających z lecznictwa
otwartego i szpitalnego wzrosła o pół mi­
liona. Mimo dużych nakładów na budow­
nictwo szpitali, wiejskich ośrodków zdro­
wia i obiektów opieki społecznej — nadal

(DOKOŃCZENIE NA STR. 2)

Przedstawiciel SED

z Lipska - gościem
ziemi krakowskiej

Wspólne działanie
dla wspólnego celu

t__u__nia KrafrnwiWni**

i kierownictwem dzielnicy Śródmieście

(Inf. wł.) Dynamiczny roz­
wój naszego regionu, Krako­
wa, poszczególnych jego dziel­
nic i powiatów, troska o to,
by ludzie żyli lepiej i dosta­
tniej — to naczelne cele i dą­
żenia wszystkicłi szczebli na­
szej partii i władz administra­
cyjnych. Te same cele przy­
świecają również „Gazecie”.
Chcemy jeszcze mocniej niż
dotychczas wnikać w proble­
my ludzi i terenu, chcemy mo­
bilizować społeczeństwo do je­
szcze bardziej wytężonej pra­
cy, piętnować przejawy zła,

ale ukazywać zarazem i popu- ,

laryzować ciekawe inicjatywy'
i ich twórców.

Wzajemnemu bliższemu po­
znaniu, wymianie uwag i wnio­
sków od lat już z powodze­
niem służą spotkania Czytelni­
ków — mieszkańców wsi,
miast i miasteczek, przedsta­
wicieli różnych środowisk z

pracownikami „Gazety Kra­
kowskiej”. Wczorajsze spotka­
nie Kolegium Redakcyjnego
„Gazety” z władzami partyj­
nymi i administracyjnymi

(CIĄG DALSZY NA STR. 2)

BERLIN (PAP)
Jak podaje agencja ADN,

rządy NRD i Islandii posta­
nowiły nawiązać z dniem
12 stycznia stosunki dyploma­
tyczne i dokonać wymiany;
ambasadorów.

Odpowiednie porozumienia
zapadło w drodze wymiany
depesz między ministerstwa­
mi spraw zagranicznych obu
państw.

Groźny incydent
w „wojnie dorszowej”

z wizytą w zakładach „13"

Załoga „Chełmka” obiecuje
więcej modnego obuwia rs

i

I-------TM---------
-ffiisŁTRYBUNA

Uwaga Czytelnlcyl
Dziś, w piątek radca pra­

wny „Gazety” udziela po­
rad telefonicznie nr 536-23
wgodz.od15do16ioso­
biście od 16 do 17 w Dzia­
le Łączności z Czytelnika­
mi. Kraków, ul. Bohaterów
Stalingradu 4 (II piętro).

(Inf. wł.) Na ziemi krakow­
skiej gości kierownik wydziału
zagranicznego Komitetu Okręgo­
wego Socjalistycznej Partii Jed­
ności Niemiec w Lipsku Her­
bert Kandler. Został on przyję­
ty przez I sekretarza KW PZPR
Józefa Klasę 1 sekretarza KW
PZPR Andrzeja Czyża. Pobyt
gościa z NRD związany jest z

dalszym rozwojem obustron­
nych, przyjacielskich stosunków

między naszym miastem i Lip­
skiem. Towarzysz Kandler go­
ścił również w Uniwersytecie Ja-

gieliońskim, w „Famo” i w

WRZZ. Jego rozmowy, przyja­
cielskie spotkania z aktywem
partyjnym, robotnikami, praco­
wnikami nauki dotyczyły umoc­
nienia współpracy krakowsko-

lipskiej w wielu dziedzinach. Na

plan pierwszy wysuwają się o-

czywiście zagadnienia pracy par­
tyjnej, dalszego umacniania in-

ternacjonalistycznej więzi mię­
dzy bratnimi partiami. Między
„Gazetą Krakowską” i organem
SED w Lipsku „Leipziger Volks-

zeitung” rozwija się od kilku lat

wymiana redakcyjna dzienni­
karzy i szeregu publikacji.
Wczoraj H. Kandler spotkał się
z kierownictwem naszego dzien­
nika, omawiając dalszą wymia­
nę i współpracę gazet.

W dniu dzisiejszym gość z

NRD ' zwiedzi centra wypoczyn­
kowe naszego województwa, za­
poznając się z ich organizacją.

(Inf. wł.) Rok bieżący stanowi
dla załogi Południowych Zakła­
dów Skórzanych w Chełmku
początek dużych przemian. Roz­
poczyna on modernizację kombi­
natu, której ostatni etap zakoń­
czy się w przyszłym pięcioleciu.
Dlatego też na wszystkie zada­
nia załogi zakładów należy spo­
glądać przez pryzmat inwestycji.

Nakłady na inwestycje w 1973
r. osiągną w PZS „Chełmek” 64
min zł, z czego około 11 min

przeznaczono pa cele socjalne.
Znaczne kwoty wydatkowane
zostaną na wyposażenie kombi­
natu w nowoczesne maszyny i u-

rządzenia. W br. rozpocznie się
również wyburzenie 2 starych
obiektów. Na ich miejscu stanie
jedna z dwóch olbrzymich hal

produkcyjnych o powierzchni o-

koło 20 tys. m. kw. Druga będzie
budowana już po r. 1975. Łatwo
sobie wyobrazić w jakim stopy...
niu takie prace budowlane mo­
gą dezorganizować produkcję.

Niemniej jednak zadania wy­
twórcze dla „Chełmka” nie zo­
stały potraktowane ulgowo a

wręcz przeciwnie — wzrosły.
W br. przewiduje się wykona­

nie 50 tys, par obuwia więcej
niż w całym roku minionym.
Natomiast wartość produkcji w

całym kombinacie (zwiększy się
o 36 min zł. Podstawowym jed­
nak zadaniem będzie rozszerze­
nie aż o 28 proc, eksportu, głów­
nie dla odbiorców zachodnich.
Wzrost ilości wyprodukowanego
obuwia to tylko część zadań. Żą­
damy przecież butów nie tylko
dobrych ale eleganckich, mod­
nych. Stąd spore wymogi stawia
się • pracowniom wzornictwa,
konstrukcyjnym i technologicz­
nym. W r. 1973 załoga „Chełm­
ka” przekaże na rynek około 500
tys. par butów opatrzonych zna­
kiem jakości.

W związku ze znaczną, bo po­
nad 100 proc, zwyżką cen na

(DOKOŃCZENIE NA STR. 2)

s
s

LONDYN (PAP)
Islandzki minister spraw za­

granicznych, Einar Augustsson,
wyraził w czwartek ostry pro­
test wobec W. Brytanii i NRF

przeciwko Interwencji statków
tych państw w chwili, gdy
islandzka straż przybrzeżna
znajdowała się w akcji prze­
ciwko naruszającym pas wód
terytorialnych Islandii trawle­
rom brytyjskim 1 zachodnlo-
niemieckim. Statki brytyjskie
1 zachodnionlemieckie starały
się staranować islandzkie ka-
nonierki.

Jest to pierwszy tak poważ­
ny, incydent w historii „wojny
dorszowej”.

A. Sadat z wizytą
w Jugosławii

BELGRAD (PAP)
Prezydent Egiptu Anwar

Sadat przybył z jednodniową
wizytą oficjalną do Jugosła­
wii, gdzie przeprowadzi roz­
mowy z prezydentem Tito,
głównie na temat problemu
bliskowschodniego.

W Pekinie otwarto

japońską ambasadę
TOKIO (PAP)

Japońskie ministerstwo
spraw zagranicznych poin­
formowało, że w czwartek
została otwarta ambasada
japońska w Chinach, po raz

pierwszy od blisko 36 lat.
Przedwojenna japońska

ambasada w Nankinie zosta­
ła zamknięta w 1937 roku w

związku z wybuchem wojny
chińsko-japońskiej.

M Jiedawno dowiedzieliśmy się o projekcie budowy dro-
f\gi przez teren lasku mogilskiego w Nowej Hucie. In­

westorem jest Elektrociepłownia Łęg a służyć ma

do wywozu żużla kotłowego na hałdę zlokalizowaną na

wschód od osiedla Mogiła. W perspektywie droga ta ma

być częścią arterii szybkiego ruchu — wylotowej w kie­
runku wschodnim.

Budowa drogi ma rozpocząć się już w przyszłym roku.
Na pasie jej znajdzie się m. in. południowa część lasku
mogilskiego, w którym pod piłę pójdzie 171 drzew. A la­
sek posiada wysoką wartość jako producent czystego po­
wietrza, tak dziś potrzebnego w bezpośrednim sąsiedztwie
Huty im. Lenina.

Lasek, mimo, że dziś nieco zaniedbany, służy z powodze­
niem mieszkańcom Nowej Huty jako teren wypoczynku,
w przyszłości po odpowiednim zagospodarowaniu przyrod­
niczym, mógłby to zadanie spełniać jeszcze znacznie sku­
teczniej. Podkreślić też należy wysoką wartość lasku ja­
ko obiektu przyrodniczego. Występuje tu obecnie rzadki
typ drzewostanu z dużym udziałem wiązu, brzustu i dębu,
o charakterze nadrzecznego łęgu wiązowego. Lasy łęgowe
tego typu, porastające obszary o żyznych glebach w doli­
nach rzek, zostały niemal całkowicie wyniszczone, a za­
chowany w stosunkowo mało przekształconej postaci lasek
morlshi, jako unikalny dziś obiekt zasługuje w pełni na

ochronę.

Podając do publicznej wiadomości powyższe fakty, pra­
gniemy zaapelować do władz urbanistycznych Krakowa o

opracowanie takiej koncepcji wspomnianej drogi, która
nie przyniesie uszczerbku w powierzchni lasku mogilskie­
go.

Mgr MAREK BZOWSKI, mgr inź. JERZY KURZYNSKI

Zakład Ochrony Przyrody PAN w Krakowie
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Pierwszy pociąg
kontenerowy

odjechał z Poznania

POZNAN (PAP)
Z Poznania odjechał 11 bm. do

Sosnowca pierwszy pociąg kon­
tenerowy, inaugurując regular­
ne kursy tego nowego środka
transportu; PKP uruchomiła w

kraju trzy linie kontenerowe, do
których obsługi przygotowano
stacje w Poznaniu, Sosnowcu i
Warszawie.

Połączenia specjalnych pocią­
gów między tymi stacjami od­
bywać się będą raz w tygodniu.

Zapowiada to bardziej inten­
sywny rozwój kolejowych prze­
wozów kontenerowych. Warun­
kiem jest jednak znaczne roz­
szerzenie produkcji pojemników
kontenerowych oraz platform
i pojazdów kolejowych i samo­
chodowych do ich transportu.

Obecnie już kilka dużych za­
kładów pracy Poznania korzy- bransolety ważące po ok. 1,4 kg oraz naszyjnik
sta z tego typu transportu. I o wadze 4,8 kg). CAF — Lokaj — telefoto

Podczas prac melioracyjnych w Wiśniowej
pow. Ropczyce, znaleziony został unikalny skarb
z brązu liczący ponad 3 tys. lat (dwie brązowe

VJ japońskiej stoczni

Zakończono budowę
gigantycznego zbiornikowca

W stoczni japońskiego towarzystwa „Islkawa-
dzimaharima” w porcie Kurę ^kończono w

czwartek budowę największego na swiecie zbior­
nikowca. Jego nośność — 477 tys. ton, moc sil­
ników — 45 tys. koni mechanicznych, długość —

379 m, szerokość — 62 m. Zbiornikowiec wypły­
nął na otwarte morze w celu dokonania ostat­
nich prób technicznych.

Najdroższy dolar świata
1 moneta 100 tys. doi.

Do sklepu numizmatycznego Tonny Soerense-
na przy ul. Istedgade w Kopenhadze zgłosił się
pewien marynarz. Położył na ladzie srebrnego
dolara i zażądał równowartości 15.000 dolarów.
Pan Soerensen obejrzał monetę i bez targowania
zgodził się zapłacić żądaną cenę. Był to bowiem
tzw. „Idle- Silver Dollar” z 1804 roku,, wart
wśród zbieraozy' co najmniej 100.000 doi. Na
śwlecis istnieje zaledwie W sztuk tych monet.

^ggozyT

W Jutrzejszym, magazynowym
numerze „Gazety Krakow­
skiej", który ukaże się w ob­
jętości 8 stron, m. In.:

• W 30-lecle Batalionów

Chłopskich o genezie chłop­
skiej partyzantki, jej społecz-
no-historycznych uwarunkowa­
niach pisze ZBIGNIEW GU-
ZOWSKI w artykule:

Wierni hasłu

„Żywiq i bronią**
• W barwnych, rozedrganych

korowodach płyną przez scenę
urodne dziewczyny. Zdążyły
Już objechać pół Europy, opo­
wiadając w tańcu 1 pieśni mi­
łość, pracę, walkę i radość
tych, którzy od wieków zaj­
mują ziemie między Bałtykiem
po Adriatyk 1 Morze Czarne.
O Jednym z najciekawszych
polskich zespołów folklorys­
tycznych pisze HENRYK CY­
GANIK. Tytuł publikacji:

Słowianki

• Historia przytacza wiele
przykładów, kiedy rządziło
równocześnie dwóch, a nawet
trzech papieży. Za każdym z

nich opowiadały się poszcze­
gólne kraje Europy, na wrogie
obozy dzieli! się kler 1 zakony
— Pisze WIESŁAW MERCIK W

artykule pt.

Antypapieże
• Jako młodzi ludzie rozpo­

częli studia, lecz bardzo pręd­
ko znudziła im się żmudna
praca z podręcznikiem. Stwier­
dzili, że nie nadają się do ży­
cia w społeczeństwie konsu­
mentów. Szukali nowego życia,
nowych wartości — a takie wi­
dzieli u swoich
bezceremonialnie manifestują­
cych pogardę dla wszystkiego,
co stworzyły poprzednie poko­
lenia. Polecamy ciekawą kores­
pondencję ze Szwecji pióra
JANUSZA HAIłDERKA pt.

Zycie od nowa

rówieśników
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Konferencja prasowa w Kuratorium KOS

£ze świata

♦ Dokształcanie nauczycieli
♦ Organizacja roku szkolnego

G. Pompidou
przybył do ZSRR

H. Kissinger i Le Duc Tho

Rozszerzenie współpracy -

polsko-wgierskiej
11 bm. w salach Urzędu Ra- S

dy Ministrów podpisany został “

protokół z XII sesji polsko-Wę- £

gierskiej stałej komisji współ- Z

pracy gospodarczej.
Komisja stwierdziła, że dwu- ““

stronna współpraca gospodar- IZ!
cza i naukowo-techniczna mię- S
dzy PRL i WRL rozwijała się =

pomyślnie i z korzyścią dla
obu krajów. S

Plenum KW PZPR

w Bydgoszczy
W Bydgoszczy obradowało

wczoraj plenum KW PZPR. O -

cenilo ono wyniki produkcyj­
ne pomorskiego rolnictwa w

roku 1971 I w roku ub. Ucze­
stnicy obrad przeanalizowali
możliwości szybszego niż za­
kładano wykonania zadań
bieżącej pięciolatki w bydgo­
skim rolnictwie.

K. Olszewski

przyjął amb. Szwecji

Wiceprezes Rady Ministrów
Kazimierz Olszewski przyjął
ambasadora Królestwa Szwecji
Claes I. H. E. Wolllna na jego
prośbę.

Ambasador Wollln poinfor­
mował o pozytywnym stosunku
rządu szwedzkiego do

aktualnych problemów
pracy gospodarczej
szwedzkiej i żapewnił
nym poparciu swego rządu dla

wysiłków strony polskiej,
zmierzających do rozszerzenia
1 pogłębienia współpracy.

szeregu
współ-

polsko-
o pel-

„Kosmos-543"

W ZSRR wystrzelono w czwar­
tek kolejnego sztucznego sa­
telitę ziemi z serii „Kosmos”.
Nosi on numer 543.

150 ofiar

izraelskiego nalotu

W wyniku poniedziałkowych
nalotów izraelskich bombow­
ców ńa syryjskie wsie 1 mia­
sta poniosło śmierć co najmniej
150 osób. Największą
ofiar stanowili ludzie

kobiety 1 dzieci.

cześć

starzy,

płac

z

w

r.

Zniesienie kontroli

icenwUSA

Prezydent Nixon zniósł
dniem 11 bm. obowiązujący
USA od dnia 15 sierpnia 1971

system kontroli plac i cen, roz­
wiązując powołane dla jego
realizacji takie organy jak za­
rząd plac oraz komisję cen.

Nowym posunięciem ekono­
micznym nie zostały objęte:
przemysł artykułów spożyw­
czych, gałęzie pracujące dla o-

ehrony zdrowia oraz budow­
nictwo.

Włochy bei benzyny
W czwartek rozpoczął się w

caiyćh Włoszech 43-godzinny
Strajk pracowników stacji ben­
zynowych,
podpisania
Zbiorowego,
podwyżkę zarobków 1

wę warunków pracy.
Strajk ten spowoduje

poważne zakłócenia w

nlkaeji samochodowej.

Domagają się oni

nowego układu
przewidującego

popra-

bardzo
komu-

Nieudany zamach

ustaszowski

W Paryżu wytoczono akt
Oskarżenia przeciwko trojgu
emigrantom jugosłowiańskim,
związanym z ruchem ustaszów
o przygotowywanie zamachu

bombowego na siedzibę konsu­
latu jugosłowiańskiego. Próba
zamachu nie doszła do skutku,
gdyż ładunek przedwcześnie
eksplodował.
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NA MAPIE POGODY: Obszar
ZSRlł znajduje Się pod wpły­
wem układów niżowych, pozo­
stałą część kontynentu euro­
pejskiego pokrywa układ wy­
żowy z ośrodkami nad Europą
zachodnią i południową Skan­
dynawią.

OD TATR DO BAŁTYKU!
Zachmurzenie duże, a miejsca­
mi przejściowo Umiarkowane.
Możliwy niewielki opad śniegu.
Temperatura podczas dnia w

granicach —2 do 0 st., w nocy
—7 do —3 at. Wysoko w Ta­
trach nocą spadek do —15 st.

Wiatry umiarkowane, w górach
dość silne, północno-zachodnie
i północne.

WCZORAJ NA TERMOME­
TRZE: O godz. 13 notowano w

Polsce pld.: Kraków, Tarnów,
Nowy Sącz 1, Zakopane — 3,
Hala Gąsienicowa —9, Kaspro­
wy Wierch —12 st. W stolicach

Europy: Moskwa —8, Helsinki
—3, Oslb, Paryż —1, Bukareszt
1, Warszawa, Belgrad 2, Wie­
deń, Londyn, Berlin 4, Mad-yt
5, Rzym 10, Ateny, Lizbona 13
st.

NASZ KOMENTARZ: Zazna­
cza się niewielka tendencja do
Obniżki temperatury, szczegól­
nie vi górach i na wschodzie
krśju.

BIOMET INFORMUJE: W
Polsce wschodniej sytuacja bló-
met korzystna. Na pozostałym
obszarze utrzymująca się
wzmożona zapadalność kataral-
ńa i zaostrzone dolegliwości
reumatyczne. Warunki drogo­
we: rano lokalne mgły, w rejo­
nach opadów mżawki marzną­
cej 1 mokrego śniegu, liczne
oblodzenia. (orl)

s

(Inf. wł.) Około 28 tys nau­
czycieli pracuje w szkolnictwie

Krakowskiego Okręgu Szkolne­
go, Przeszło 5 tys, pedagogów ma

tytuły magisterskie, 14 tys. u-

kończyło Studium Nauczyciel­
skie, a około 7 tys ma tylko
średnie wykształcenie. Natomiast

zgodnie z wymaganiami Karty
Praw i Obowiązków Nauczyciela
— wszyscy pracownicy pedago­
giczni szkolnictwa, z wyjątkiem(
nauczycielek przedszkoli i prak­
tycznej nauki zawodu — winni
posiadać co najmniej wyższe
wykształcenie zawodowe. Stąd
wniosek: istnieje konieczność

masowego dokształcania pedago­
gów.

Te zadania wymagają zorga­
nizowania różnych form kształ­
cenia nauczycieli w krakowskich

wyższych uczelniach. Obecnie
najpilniejszą sprawą jest do­
kształcanie' w zakresie języków
obcych, wf, pedagogiki specjalnej
i przedmiotów technicznych. Do
1985 r. trzeba objąć różnymi
formami dokształcania około 60
—70 proc, nauczycieli.

W stadium organizacyjnym
jest obecnie Krakowski Oddział

Instytutu Kształcenia Nauczycie­
li i Badań Oświatowych, który
będzie kierowa! tym procesem.

O tych zagadnieniach poin­
formowano nas wczoraj na kon­
ferencji prasowej w Kuratorium

KOS. W drugiej części konferen­
cji przedstawiono projekt orga­
nizacyjny nowego roku szkolne­
go.

W szkołach podstawowych rok

szkolny zostanie podzielony na

dwa okresy — w ten sposób nau­
czyciele będą mieć więcej czasu

na ocenę uczniów. Natomiast w

szkołach ponadpodstawowych bę­
dą dwa semestry promowania,
by uczeń, który nie otrzyma pro­
mocji, nie tracił całego roku.

Każde dziecko przed pójściem
do szkoły — w myśl nowej kon­
cepcji organizacyjnej — musi
chodzić do przedszkola lub o-

gniska wyrównawczego. Zupeł­
nie nową i chyba trudną do zre­
alizowania jest koncepcja, by w

klasach I-IV nie zatrzymywać
uczniów na drugi rok, lecz na­
wet tych z ocenami niedostatecz­
nymi promować do następnej
klasy. Szkoła w swojej pracy
pedagogicznej ma wyrównać
braki w nauczaniu. Postuluje się
organizowanie zajęć wyrównaw­
czych dla najsłabszych uczniów.
Tylko ci, którzy w oczywisty
sposób lekceważą naukę, opu­
szczają lekcje — mogą Zostać za­
trzymani w tej samej klasie. Na­
tomiast uczniowie o wyjątko­
wych zdolnościach decyzją rady
pedagogicznej mają być w ciągu
roku przesunięci do wyższej kla­
sy.

Wspólne działanie

dla wspólnego celu
(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)

Śródmieścia stanowiło więc
niejako ich kontynuację. Ale
spotkanie w Śródmieściu ozna­
cza także inaugurację zamie­
rzonych stałych spotkań kie­
rownictwa „Gazety” z władza­
mi poszczególnych dzielnic i

'

powiatów woj. krakowskiego.
Z tego też względu należy do

szczególnych.
Nieprzypadkowo tę nową for­

mę roboczych kontaktów rozpo­
częliśmy od Śródmieścia.

Śródmieście to dziś pod wzglę­
dem liczby ludności pierwsza
dzielnica w Krakowie. Liczy 187

tys. mieszkańców, w tym 27 tys.
członków partii zgrupowanych
w 500 organizacjach. To dzielni­
ca stanowiąca centrum usługo­
we, handlowe i turystyczne Kra­
kowa, grupująca olbrzymi po­
tencjał naukowy i kulturalny,
to wreszcie dzielnica szeregu za­
kładów przemysłowych i spół­
dzielczych.

Jest tych ważnych problemów
w naszej dzielnicy sporo — mó­
wił I sekretarz KD PZPR Ste­
fan MARKIEWICZ. — I są nie­
zmiernie
problem
tylko o

idzie o

wysiłków, o wspólnotę działa­
nia. Bo przecież jedynie to przy­
nieść może pożądane efekty. W

tym dziele zresztą pomoc „Gaze­
ty" jest niezbędna w propago­
waniu dobrej roboty i ludzi
dobrej roboty. Nie jednorazowo,
nie akcyjnie.

Wiele uwagi w dzielnicowych
planach instancji zamierza się
poświęcić problemom oświaty,
kultury i nauki.

złożone. Po pierwsze
integracji. Nie idzie tu

integrację formalną,
autentyczne połączenie

(DOKONCZENIE ZE STR. 1)
Po krótkiej, ale serdecznej ce­

remonii powitalnej, Leonid
Breżniew i Georges Pompidou u-

dali się do willi w Zasławiu,
gdzie niezwłocznie rozpoczęły się
rozmowy polityczne. Warto

przypomnieć, że jest to trzecie z

kolei spotkanie Leonida Breżnie­
wa z Georgesem Pompidou.

Depesza G. Pompidou
do H. Jabłońskiego

Przelatując nad terytorium
Polski prezydent Francji Geor-
ges Pompidou przesłał z pokła­
du samolotu na ręce przewod­
niczącego Rady Państwa PRL

Henryka Jabłońskiego depeszę z

życzeniami osobistego szczęścia
oraz pomyślności dla narodu pol­
skiego, dobrego przyjaciela na­
rodu francuskiego.

Rozmowy
polsko-indyjskie

(DOKONCZENIE ZE STR. 1)
wieniec w mauzoleum Jawa-
harlala Nehru, pierwszego pre­
miera Indii i ojca Indiry Gandhi.

Następnie zaczęły się rozmowy
polsko-indyjskie. Przedmiotem
rozmów są głównie stosunki
dwustronne, zwłaszcza gospoś
darcze.

kontynuują poufne rozmowy
PARYŻ (PAP)

Henry Kissinger i Le Duc Tho

kontynuowali w czwartek przed
południem w Paryżu swe pouf­
ne rozmowy na temat Wietna­
mu. Tym razem spotkali się na

przedmieściu
' Saint-Nom-Labre-

teche. Agencje zwracają uwagę,
że W czwartkowym spótkąhiu
negocjatorom towarzyszyli: po
stronie amerykańskiej — Wil­
liam Sullivan, wysoki urzędnik
Departamentu Stanu, a po stro­
nie DRW — Nuan Thuy, prze­
wodniczący delegacji tego pań-

stwa na czterostronne rozmowy
paryskie.

W czwartek w Paryżu Odby­
ło się kolejne 173 posiedzenie
plenarne konferencji paryskiej
w sprawie Wietnamu.

Lotnictwo amerykańskie od 10
dni systematycznie nasila ataki
na gęsto zaludnione połuc-niowe
obszary Wietnamu Północnego.
Superfortece „B-52” w ciągu mi­
nionej doby zrzuciły około 1300
ton bomb na rejony przybrzeż­
ne DRW między 20 a 19 równo­
leżnikiem.

Załoga „Chełmka** obiecuje
więcej modnego obuwia
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W Krakowie, N. Targu, Krynicy i Zakopanem ,

trwają przygotowania

3 tys. młodych sportowców
w finałach V Szkolnych Igrzysk Zimowych

Przygotowania do V Szkol­
nych Igrzysk Zimowych 1973
idą „pełną parą”. Wzmożone

treningi do tej największej zi­
mowej imprezy sportu szkol­
nego rozpoczęto już przed
kilku miesiącami. Główny or­
ganizator — Szkolny Zwią­
zek Sportowy dokonał wizyta­
cji obiektów, będących areną
finałowych zmagań, przygoto­
wał szereg wydawnictw zwią­
zanych z tą imprezą.

W tej chwili trwaja już eli­
minacje wewnątrzszkolne. 15

lutego upływa termin elimina­

cji powiatowych, a 25 lutego
— wojewódzkich. W finałach,
które rozegrane zostaną 18 —

21 lutego w Augustowie i Goł-

dapii (mistrzostwa szkół pod­
stawowych i średnich) i w

dniach 1—7 marca w Krako­
wie, Krynicy, Nowym Targu i

Zakopanem (mistrzostwa Pol­
ski młodzików i młodszych
juniorów) weźmie udział ck.
3 tys. młodzieży. Największą
ilość zgłoszeń mają: turniej
hokejowy o „Złoty Krążek”,
konkurencje narciarstwa kla­
sycznego i łyżwiarstwa szyb­
kiego.

Ważnym problemem będzie
również — a tyczy to wszystkich
środowisk — doskonalenia pracy
ideowo - wychowawczej, przede
wszystkim poprzez różne formy
szkoleń. Zamierza również KD
Śródmieście kontynuować bada­
nia socjologiczne wśród człon­
ków partii i w różnych środowi-,
skach, by móc wyniki tych ba­
dań wykorzystać w praktyce.

Oprócz problemów partyjnych,
ideologicznych, jest jeszcze cała
gama złożonych spraw gospo­
darczych. — Wiele spraw bę­
dziemy załatwiać sami —

powiedział przewodniczący Prez.
DRN Wojciech HYDZIK. -

Ale własnym wysiłkiem wszyst­
kiego nie zrobimy. Potrze­
bna jest ścisła współpraca
z władzami miasta, bo przecież

wiele naszych dzielnicowych
problemów stanowi także pro­
blemy ogólnomiejskie.

Wiele uwag padło w czasie

wczorajszego spotkania pod a-

dresem naszej „Gazety”. Obok

postulatów, by więcej na łamach

„Gazety” było materiałów par­
tyjnych, by pokazywać osiągnię­
cia innych krajów socjalistycz­
nych — był i ten, by zwiększyć
ilość publikacji na temat osiąg­
nięć innych regionów polskich.
By „Gazeta” z pisma wojewódz­
kiego stała się pismem o zasięgu
ponadregionalnym. Dobitnie

podkreślano w czasie spotkania,
iż zbyt mało nasz dziennik za­
mieszcza informacji krytycz­
nych.

Dyskusja trwała kilka godzin.
Była pierwsza, bo pierwszym
było tego typu spotkanie — ale
nie ostatnie. Zamierzamy się
spotkać w tym samym gronie za

kilka miesięcy, by wtedy już w

oparciu o konkrety zastanowić
się, czy była owocna. Jakie ko­
rzyści przyniosła dzielnicy i jej
mieszkańcom oraz „Gazecie”.

(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)
rynkach zagranicznych na skó­
ry bydlęce i dostatkiem skór
świńskich w kraju w Szczako­
wej uruchomiono dla tych o-

statnich garbarnię i udoskonalo­
no technologię ich garbowania.
Kierownictwo kombinatu przy­
stąpiło też do opracowania pro­
gramu poprawy gospodarki ma­
teriałowej. Wstępne obliczenia
pozwalają przyjąć, że roczne o-

szczędności sięgać mogą 20 min
zł. Przewiduje się także wzrost

wydajności pracy — w oparciu
o nowe maszyny — o 3,5 proc.
1 wzrost średniej płacy o około
2 proc. Zwiększą się także zyski
przedsiębiorstwa w stosunku do
r. 1972 o około 20 proc.

W parze z rozbudową i moder­
nizacją zakładów nasuwa się już

Eliminacje juniorów przed ME

J. Szczerba i K. Trześniak

■

ze zro-

kiero-
wzmo-

teraz potrzeba rozpoczęcia budo­
wy nowej kotłowni. Przystąpi
się również do wznoszenia przy­
chodni, żłobka, wykończony zo­
stanie także hotel dla 200 osób.

Kontynuowane będą prace przy
budowie domu kultury.

Załoga PZS „Chełmek”
zumieniem przyjęła apel
wnictwa Partii i Rządu o

żeniu wysiłku produkcyjnego.
Już teraz można powiedzieć, że

jej zobowiązania sięgną 30 min
zł. Ubiegłoroczne zobowiązania
zadeklarowane w wysokości 44
min zł przekroczono o 3 min, co

dało w sumie 47 min zł. Wysi­
łek ten został należycie oceniony
przez Sekretariat KC PZPR i
tow. Edzvarda Gierka, co znalaz­
ło wyraz w podziękowaniach dla
załogi kombinatu, (jl)

Porozumienie Politechniki i WRN

Z korzyścią
dla ziemi krakowskiej
(Inf. wł.). Ostatnie porozumie­

nie podpisane 5 lat temu przez
przedstawicieli Prez. Wojewódz­
kiej Rady Narodowej i Politech­
niki Krakowskiej
szereg pozytywnych

Poprzednia 5-letnia
między uczelnią a

właśnie wygasła. Nie wygasły
natomiast stałe kontakty obu
partnerów. I właśnie wczoraj
kontakty te usankcjonowane zo­
stały podpisaniem dalszego po-
rozumienia.

przyniosło
efektów.

umowa

regionem

triumfują w gigancie
Na Kasprowym Wierchu roze­

grano już czwartą konkurencję
— slalom gigant — eliminację
przed narciarskimi mistrzostwa­
mi Europy juniorów

Slalom gigant wygrała Jolan­
ta Szczerba z WKS a wśród ju­
niorów Krzysztof Trześniak z

AZS. Ta dwójka reprezentuje
wysoką formę i ma już prawie
zapewniony udział w reprezen­
tacji Polski. Pozostali kandydaci
zostaną wyłonieni po dwóch o-

statńich eliminacjach — 13 i 14

stycznia.
Wyniki — slalom gigant ju­

niorek: 1. Szczerba (WKS Legia)
— 1.01,417, 2. Kram (MKN Biel­
sko) — 1.04,724, 3. Kurkowiak
(Start) — 1.06,374, 4. Olchawa
(WKS Legia) — 1.07,232, 5. Pi­
prek (BBTS Włókniarz Bielsko)
— 1.08,207, 6. Cukierda (Śnieżka
Karpacz) — 1.08,925.

Slalom gigant juniorów: 1.
Trześniak (AZS) - 56,409, 2. Wy-
krota (KKS Bielsko) - 56,654, 3.
Bydliński (BBTS Włókniarz
Bielsko) — 58.536, 4. Buczyński
(SNPTT) - 59,225, 5. Wieczorek
(MKN Bielsko) — 1.00.393, 8.
Miernik (BBTS Włókniarz Biel­
sko) 1.00,393.

■-

Kalejdoskop sportowy

«4«KOm-IODDZ.PKO Ą-9-W

na

Pomnika
następni

nr 106

Uczniowie szkół, pracownicy
zakładów pracy, prywatne osoby
nadsyłają swoje złotówki
fundusz '

odbudowy
Grunwaldzkiego. Oto
ofiarodawcy:

Szkoła Podstawowa
Kraków, ul. Litewska 34 przeka­
zała 1000 zł zebrane z wolnych
datków rodziców, uczestniczą­
cych w zorganizowanej przez
Szkołę wieczornicy; uczniowie
klasy Va Technikum Przemysłu

Każdy z nas będzie
świadczyć na ten cel
(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)

Tadeusz Wysocki, i

Naczelnego Komitetu
oraz przewodniczący
WRN Wit Drapich,
wiciele organizacji
nych i politycznych,
działacze na rzecz

bazy materialnej
zdrowia w naszym regionie.

Wojewódzki Komitet ukon­
stytuował się w następującym
składzie: HENRYK MICHAL­
SKI — przewodniczący WK
NFOZ — przewodniczący
Woj. Rady Zw. Zaw., zastęp­
cy przewodniczącego — TA­
DEUSZ MAJ — wiceprezes
WK ZSL, wiceprzewodniczący
WRN, CZESŁAW RACHEL
— z-ca przewodniczącego WK
SD, poseł na Sejm PRL — Je­
rzy Klica — kierownik Wy­
działu Administracyjnego KW

PZPR, Jan Jędrych — profe­
sor Technikum Elektrotech- I Zdrowia.

sekretarz
l NFOZ

Prez.

przedsta-
społecz-
przyszli

poprawy
ochrony

nicznego — sekretarz WK
NFOZ. Członkowie Prezydium
WK NFOZ: Wincenty Bier­
nacki — wicekurator OSK.
Jan Dobosz — zasłużony gór­
nik kop. węgla „Jaworzno”,
Tadeusz Eliasiewicz — zast.

przewodn. WKPG, Jerzy Par-
dus — zastępca przewodn.
ZW ZMS, Stanisław Poczęsny
— przodujący górnik hu­
ty „Bolesław”, Jan Sekuła —

prorektor AM w Krakowie,
Czesław Stańko — wicepre­
zes ZW KR, Jan Steranka —

dyr. nacz. Krak. Zjedn. Bud.,
Janina Waśniowska — prze­
wodnicząca Woj. Rady KGW,
posłanka na Sejm PRL, Ta­
deusz Wojtaszek — z-ca

przewodn. ZW ZMS, Zdzisław
Wójcik — kier. Wydz. Zdro­
wia WRN, Zdzisław Zarzycki
— sekretarz WK FJN, Ta­
deusz Zimichód — przewodn.

Gazowniczego wpłacili 541
wychowankowie Technikum
nergetycznego — 850 zł, które zo­
stały zebrane podczas zabawy
szkolnej; grono nauczycielskie i
uczniowie Szkoły Podstawowej
nr 81 im. W. Broniewskiego —

1057 . zl; pracownicy Instytutu
Gazownictwa w Krakowie Od­
działy przy ul. Bagrowej 1 i Lin­
dego 14 — 451 zł. Mieczysław Ja­
błoński, Kraków, ul. Okólna
20/71 — 300 zł.

zł;
E-

Tak się dotąd składało, że naj­
nowocześniejsze przerpysły:
elektroniczny, automatyka i sa­
mochodowy zaczęły się rozwijać
poza terenem Krakowskiego.
Najwyższy więc czas, by i Woj.
krakowskie przystąpiło do tych
prac.

Obok tego, do najpilniejszych
problemów postawionych przed
obu partnerami będą wspólnie
rozwiązywane zagadnienia w

dziedzinie budownictwa wiej­
skiego, rekonstrukcji miast i 0-
śiedli, rozwoju miejskiej komu-

nikacji, turystyki i zaplecza,
produkcji przemysłu terenowe­
go, problemów energetycznych,
gospodarki ciepłowniczej i roz­
prowadzania gazów energetycz­
nych, utylizacji odpadów i Su­
rowców towarzyszących, zaopa­
trzenia w wodę i ochrony środo­
wiska, gospodarki wodnej, od­
wadniania terenów podtapia­
nych, zagospodarowania rzek i

potoków górskich, a także go­
spodarki komunalnej.

Obaj partnerzy ustanowili
swoich pełnomocników d/s pra­
widłowego kierowania pracami.
Z ramienia Politechniki Kra­
kowskiej pełnomocnikiem został
prof. dr łiab. inż. Roman Cie­
sielski — prorektor uczelni, a

ze strony Prez. WRŃ — mgr
Jan Sokołowski — zastępca prze­
wodniczącego Prez. WRN w

Krakowie. Porozumienie, w o-

becności przedstawicieli obu
partnerów podpisali: rektor Po­
litechniki krakowskiej prof. dr
inż. Władysław Muszyński i

przewodniczący Prez. WRN —

Wit Drapich. (jmc)

PORAŻKA KOSZYKAREK
ŁKS

W ćwierćfinałowym meczu

koszykówki o Puchar Europy
kobiet rozegranym W Łodzi,
zespół ŁKS przegrał z TTT

Daugawa (Ryga) 48:92 (29:45).
Najwięcej punktów dla TTT

Daugawa zdobyli SiemionOwa
i Bogdanowicz po 21, dla ŁKS
Marciniak — 18 i Strumiłło
— 12.

Spotkanie to było doskonalą
lekcją koszykówki na najwyż­
szym światowym poziomie.

LARSEN
LIDEREM W HASTINGS
Po 13 rundzie tradycyjnego

turnieju szachowego w Hąstings
prowadzenie objął duński arcy-
miśtrz Beńt Larsen, który po­
konał 15-letniego Anglika Mes-
teia. Larsen ma obecnie 9,5 pkt.
Na drugie miejsce awansował
zawodnik NRD Uhlmann — 9
pkt. wygrywając z Jugosłowia­
ninem Rajkovicem.

M. SPITZ ZWYCIĘŻA
W ANKIECIE AIPS

Międzynarodowe Stowarzysze­
nie Prasy Sportowej (AIPS) o-

glosiło wyniki swego plebiscy­

tu na najlepszego sportowca u-

bieglego roku.

A oto pierwsza dziesiątka ple­
biscytu AIPS: 1. M. Spitz (USA)
— pływanie 217 pkt., 2. E.
Merckx (Belgia) — kolarstwo
148, 3. S. Gould (Australia) —

pływanie 118, 4. L . Viren (Fin­
landia) — lekka atletyka 115, 5.
W. Borzow (ZSRR) - lekka a-

tletyka 95, 6. A. Schenk (Ho­
landia) — łyżw. szybkie 82, 7.
E. Fittlpaidi (Brazylia) — sa­
mochody 45, 8. J. Akli-Bua (U-
ganda) — lekka atletyka 41, 9.
O. Korbut (ZSRR) - gimnasty­
ka 37, 10. H. Rosendahl (NRF)
— lekka atletyka 27 pkt.

VANCOUVER
REZYGNUJE

Działacze Komitetu Olimpij­
skiego kanadyjskiego miasta
Vancouver poinformowali we

czwartek, że oficjalnie rezygnu­
ją ze starań o przyznanie im

organizacji zimowej olimpiady
1976. Przewodniczący komitetu,
Sid Young oświadczył, iż Kana­
dyjczycy nie są w stanie w

krótkim czasie jaki pozostał do
kolejnej olimpiady przygoto­
wać koniecznych urządzeń
sportowych w Vancouver.

Przed VI Krajową Konferencją Studencką ZMW

W skład komitetu powoła­
no: Jana Bobro, Tadeusza Bo­
chenka, Stefana Bratko, Lu­
cjana Domagalę, Józefa Dra-
picha, Ludwika Filara, An­
drzeja Fuksa, Stefana Gusz-

kiewicza, Stanisława Jamkę,
Henryka Kaczmarka, Fran­
ciszka Kapłona, Józefa Kapu­
stę, Elżbietę Kapustkę, Włady­
sława Kokoszkę, Marię Lipko-
wą, Henryka Matuszewskiego,
Józefa Niegłosa, Kazimierza
Rabkę, Stanisława Regieea,
Tadeusza Osmolę, Kazimierza

Ryguckiego, Zdzisława Rze­
peckiego, Ludwika
Stanisława -

Kazimierza
Franciszka Wałka,
wa Ziarkiewicza. Plenum wy­
łoniło również komisję inwes-

tycyjno-finansową oraz pro­
pagandy i informacji, a także

powołało biuro Wojewódzkie­
go Komitetu NFOZ, którego
sekretarzem został tow. Jan

Jędrych.
Zebrani wystosowali odez­

wę do ludzi pracy ziemi kra­
kowskiej, w której opelują o

poparcie dla tej ważnej spo-

Stypkę,
Wesołowskiego,

Węglarskiego,
Staniała-

Żarz. Okr. Zw. Zaw. Prac. Sł. łecznie inicjatywy.
Zdrowia. I

Apel WK NFOZ
(DOKOŃCZENIE ZE 8TR. 1)

zajmujemy jedno z ostatnich miejsc w

kraju. Program inwestycyjny przewiduje
wzniesienie dziesiątków nowych obiektów
dla lecznictwa — jednak nie zaspokoi on

wszystkich potrzeb. Inicjatywa społeczna
wyrażona w utworzeniu Narodowego
Funduszu Zdrowia może dopiero przyczy­
nić się do pełnego zabezpieczenia wyma­
gań ludności w zakresie usług i świadczeń
leczniczych.

Wojewódzki Komitet Frontu Jedności
Narodu i Wojewódzki Komitet Narodowe­
go Funduszu Ochrony Zdrowia w Krakó-
wie zwracają się do całego społeczeńst­
wa ziemi krakowskiej o świadczenia na

ochronę zdrowia, na rzecz Narodowego
Funduszu.

Apelujemy do klasy robotniczej i inte­
ligencji, do mieszkańców wSl, do spół­
dzielców i rzemieślników, do kóbiet i

młodzieży — niech każdy zadeklaruje
wpłaty i świadczenia na ten wielki cel.

(ag)

Te dodatkowo nagromadzone środki
pieniężne przeznaczone zostaną na roz­
wój opieki nad matką i dzieckiem, mło­
dzieżą i ludźmi w podeszłym wieku. Z
nich podejmiemy budowę wielkich nowo­
czesnych szpitali, ośrodków zdrowia, przy­
chodni przemysłowych, domów opieki,
żłobków i aptek — służących całemu spo­
łeczeństwu.

Wierzymy, że znane ze swej patrioty­
cznej postawy społeczeństwo wojewódz­
twa krakowskiego zadokumentuje w ogól­
nonarodowej kampanii gromadzenia środ­
ków Narodowego Funduszu Zdrowia swą
ofiarność i wniesie godny wkład w dzie­
ło ochrony najcenniejszego skarbu czło­
wieka i społeczeństwa — zdrowia.
Kraków, 11 stycznia 1973 r.

WOJEWÓDZKI KOMITET
NARODOWEGO FUNDUSZU

OCHRONY ZDROWIA
WOJEWÓDZKI KOMITET

FRONTU JEDNOŚCI NARODU

Kontynuować to

co zrobiliśmy najlepiej
(Inf. wł.). Na wczorajszym

spotkaniu aktywu uczelnianego
ZMW i delegatów ze środowis­
ka studenckiego Krakowa na VI

Krajową Konferencję, w któ­
rym wziął udział sekretarz KW
PZPR Andrzej Czyż, rozważano
o przyszłości ruchu studenckie­
go. Przewodniczący Okręgowej
Rady Studenckiej ZMW Adam
Smoter przedstawił perspekty­
wy studenckich organizacji.

Wszyscy zgodnie podkreślali
że w programie przyszłym mu­
szą się znaleźć dotychczasowe
dobre, sprawdzone już formy
współpracy studśntów ze środo­
wiskiem wiejskim.

Sekretarz Andrzej Czyż
stwierdził, że reprezentuje po­
dobne stanowisko w tej sprawie.
Istnieje tendencja do integracji
młodzieży miast i wsi, a na u-

czelniaćh ten proces występuje
ze szczególnie dużym nasile­
niem. Tu należy szukać przyczyn
tworzenia jednej organizacji w

środowisku Studenckim. Obecny
system współdziałania i pracy
organizacji młodzieżowych ma

pewne braki, które nie powinny
się powtórzyć w przyszłości.
Jednak Zadecydują o tym pro­
gram i ludzie, którzy będą go
realizować.

(km)

GUS przed nowymi zadaniami
(Inf. wł.). Doskonalenie i uno­

wocześnienie sprawozdawczości,
polepszenie informacji, program
badań, statystycznych — to te­
mat wczorajszej konferencji
prasowej w Głównym Urzędzie
Statystycznym W Warszawie,
prowadzonej przez prezesa Sta­
nisława Kuzińskiego.

Realizując uchwały VI Zjazdu
PZPR, GUS prowadzi systema­
tyczne prace zmierzające do o-

graniczenia i uproszczenia obo­
wiązującej sprawozdawczości.
Już dwukrotnie w 1971 r. doko­
nano szczegółowej weryfikacji
wszystkich formularzy sprawo­
zdawczych. W 1972 r. w porozu­
mieniu z Komisją Planowania

przy Radzie Ministrów, Mini­
sterstwem Finansów i innymi
resortami przeprowadzono ko­
lejną weryfikację sprawozdaw­
czości, która pozwoliła ńa dal­
sze zmniejszenie prać sprawo-
zdawczo-statystycznych związa­
nych z badaniami stałymi. Przy­
jęto także na r. 1973 zmniejsze­
nie liczby informacji dotyczą­
cych wielkości planowanych
oraz dalsze ograniczenie szcze­
gółowości wszelkich nońićhkla-
tur stosowanych dotąd dli po­
trzeb GUS,

Ciekawie

perspektywy dalszego
czanla prac
tystycznych
tach.

W drugim
konferencji zaprezentowano bo­
gaty program prac badawczych
GUS:

Oprócz badań stałych prowa­
dzonych od lat zostaną zapo­
czątkowane badania nad wybra­
nymi problemami gospodarki
narodowej (tzw. kompleksy go­
spodarcze); rozszerzy się tematy­
kę badań statystycznych w kie­
runkach wytyczonych odpowied­
nimi decyzjami rządu oraz ak­
tualnymi potrzebami polityki
społeczno-gospodarczej; rozwijać
się będą prace metodologiczne,
zmierzające do unowocześnienia
systemu państwowej informacji
statystycznej oraz do doskonale­
nia badań i opracowań anality­
cznych; rózpocznie Się realizacja
koncepcji nowoczesnego systemu
państwowej informacji staty­
stycznej ; zaplanowano dalsze

prace badawcze i rozwojowe
żWiązańe ze stworzeniem ceń-
tralńćgó banku danych staty-
stycatyeii. (ińol)

przedstawiają się
ograni-

SprawozdaWczó-sta-
w najbliższych la-

punkcie programu

Jak zwiększyć usługi turystyczne?
Obsługą ruchu turystycznego

w woj. krakowskim zajmują się
w pierwszym rzędzie POSTiW-y,
działające przy poszczególnych
powiatowych ranach narodo­
wych. Z dniem 1 stycznia br.
4 najsilniejsze POSTiW-y (w Za­
kopanem, Nowym Sączu, Suchej
Beskidzkiej i Krynicy) prze­
kształcono w przedsiębiorstwa
turystyczne działające na peł­
nym rozrachunku ekonomicz­
nym. Pieniądze wypracowane
przez te przedsiębiorstwa prze­
kazywane będą z kolei na roz­
budowę i modernizację bazy tu­
rystyczno-wypoczynkowej.

Od gospodarności, pomysło­
wości i inicjatywy przedsiębior­

stwa zależeć będą ich dochody.
Trzeba więc pomyśleć o jak naj­
lepszej i możliwie jak najszer­
szej obsłudze ruchu turystycz­
nego. Również pozostałe
POSTiW-y muszą — w związku
z coraz większym zapotrzebo­
waniem na usługi turystyczne
— rozszerzyć wachlarz swojej
działalności. Usprawnić trzeba
w pierwszym rzędzie informa­
cję, rozbudować sieć1 punktów
usługowych (trzeba więcej kas

walutowych, punktów obsługi
ruchu turystycznego). Baczniej­
szą uwagę trzeba zwrócić na

działalność inwestycyjną, która
do tej pory nie jest najsilniejszą
stroną w powiatach, (ans)

Szachiści Sandecji
prowadzą

W rozgrywkach szachowych
klasy wydzielonej o mistrzo­
stwo okręgu krakowskiego roze­
grano IX rundę spotkań.

A oto uzyskane rezultaty:
Cracovia — Juvenia 4,5:3,5, Hut­
nik II — Przebój Wolbrom 1,5:6,5,
Sandecja — Drogowiec 4,5:3,5,
Pauzował zespół Victorii.

Po IX rundach tabela przed­
stawia się następująco:

Dnia 6 stycznia 1973 r. zmarł

tragicznie

1. Sandecja 94212
2. Cracovia 94111
3. Drogowiec 9399
4. Juvenia 93511
5. Hutnik II 929,56
6. Przebój 8277
7. Yictoria 8254

tow. JAN WESOŁY
przewodniczący Rady Za­
kładowej w Hucie Szkła Go­
spodarczego „Tarnów" w

Tarnowie, długoletni dzia­
łacz społeczny, od 1969 r.

pracownik Huty Szkła Go­
spodarczego „Tarnów"

W Zmarłym straciliśmy
wypróbowanego działacza,
odćtaneg- bez reszty spra­
wom ludzi pracy.

Cześć Jego pamięci!
Dyrekcja, Komitet

Zakładowy PZPR 1 Rada
Zakładowa Huty Szkła
Gospodarczego „Tarnów"

w Tarnowie

„Azymut 73"

IV instruktorski rajd

Dla uczczenia 100-lecia turysty­
ki polskiej Komenda Hufca ZHP
Kraków - Śródmieście organiżu-
je w maju br. przy czynnym
współudziale Komendy Chorąg­
wi Krakowskiej, KKKFiT, PTTK
Oddział Kraków i LOK ZD Śród­
mieście, IV Instruktorski Rajd
„Azymut 73”. Trasa rajdu prze­
biegać będzie zalesionymi tere­
nami górskimi Beskidów. Do u-

działu w rajdzie dopuszczone bę­
dą patrole trzyosobowe, repre­
zentujące drużyny harcerskie,
szczepy bądź hufce (dolna gra­
nica wieku uczestnika — 16 lat).

Ze względu na ograniczone mo­
żliwości (maksimum 45 patroli),
organizatorzy imprezy proszą ó

nadsyłanie w nieprzekraczalnym
terminie do dnia 20 stycznia br.

wstępnych zgłoszeń patroli pbd
adresem: Komenda Hufca ZHP
Kraków * Śródmieście, Ul. Bo­
browskiego 10 z dopiskiem ńa

kopercie „Azymut 73”.

KOMUNIKAT MO

Kierowca „Warszawy”, który
w dniu 23. 12. 72 r. około go4z.
17.00 holowa! samochód osobo­
wy „fiat-600 D” z miejscowości
Rząska proszony jest o zgłosze­
nie się w KD MO Krowodrźa
przy ul. Batorego 25 pokój nr 10
lub skontaktowanie się telefo­
niczne nr tel. 239-21 wewn. 764.
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Konrad Strzelewicz Zakłady Chemiczne Oświęcim

Największe rezerwy - w ludziach

z
bardzo przekonywującym do­
wodem .na to, że w wielu wy­
padkach poważny wzrost pro­
dukcji uzależniony jest jedy­
nie od ludzi, od ich postawy
aktywności, energii, wiedzy i

dobrej woli — a nie tylko od kosz­
townych inwestycji — spotkaliśmy
się ostatnio w Zakładach Chemicz­
nych „Oświęcim". Jan Gluza, I se­
kretarz Komitetu Zakładowego, tak
mówi na ten temat:

— W ciągu ostatnich dwóch lat
nie mieliśmy żadnych poważnych in­
westycji, a zatem organizacja nasza

sposobów wzrostu produkcji i popra­
wienia ekonomiki musiała szukać ńa
innej drodze. Udało nam się stwo­
rzyć warunki wyzwalające inicjaty­
wę, śmiałe i ambitne postawy wśród
ludzi, doprowadziliśmy do właściwe­
go wykorzystania wiedzy, zdolności
i energii kadry technicznej. W na­
szych zakładach postęp techniczny
zawsze odgrywał dużą rolę, w ostat­
nich dwóch latach odegrał jednak
rolę szczególną i dzięki naszej inspi­
racji oraz działalności pracowni­
czych zespołów osiągnęliśmy wzrost

produkcji o 14 procent. Te 14 pro­
cent oznacza, .że krajowi dostarczy­
liśmy wyrobów za 650 min zł.

Za tym wymiernym efektem do­
brej roboty partyjnej kryje się m. in.
kilkadziesiąt zrealizowanych prac w

dziedzinie postępu technicznego, jak
na przykład odbudowa i moderniza­
cja pieców półkoksowych. W rezul­
tacie doprowadziło to jeszcze — do­
datkowo — do pełnego wykorzysta­
nia tzw. majątku nieczynnego. Dru­
gim źródłem sukcesów w pracy był
postęp organizacyjny. Np. systema­
tyczne skracanie czasu remontów pie­
ców karbidowych dawało z reguły
paręnaście dodatkowych dni produk­
cji. Duży nacisk kładziono też na sta­
ranną i właściwą obsługę instalacji
a zwłaszcza dbano, aby racjonalnie
był wykorzystywany czas pracy pod-

czas przestojów i przeglądów tech­
nicznych. I na tym trzecim odcinku
partyjnego działania osiągnięto rów­
nież poważne rezultaty, o których I
sekretarz mówi z dumą, jako o nie­
podważalnym dokonaniu organizacji.

— Kiedy partia przełamała kryzys
— mówi Jan Gluza — gdy VII Ple­
num podjęło brzemienne w skutki
decyzje, wówczas przyszedł czas na

refleksje. Zadaliśmy sobie pytanie:
czy nasza własna praca i postawa w

przeszłości była słuszna? W tym celu
poddaliśmy krytycznej ocenie pro­
gram działania przyjęty przez po­
przednią konferencję. Zastosowali­
śmy szeroką konsultację słuszności
dotychczasowych form, kierunków i
metod działania. Było przede wszyst­
kim widać, że dotychczasowy, szybki
rozwój szeregów partyjnych nie zaw­
sze szedł w parze z ich wysoką ja­
kością. Z tych powodów jeszcze przed
VIII Plenum rozpoczęliśmy rozmowy
w kilku organizacjach, a po otrzy­
maniu wytycznych KC — w całej
organizacji. I choć zmniejszyliśmy
organizację liczebnie, ale — można
to śmiało powiedzieć — umocnili­
śmy ją wewnętrznie. Praca ta po­
winna być dalej kontynuowana. Roz­
mowy jednak winniśmy prowadzić
nie tylko z tymi, którzy odstają, ale i
z tymi, od których zależy wiele, a

więc z aktywem społecznym i gospo­
darczym, z kadrą kierowniczą.

Dzięki wysokiej temperaturze mo­
ralnej, która towarzyszy organizacji
w jej codziennym działaniu, dzięki u-

czynieniu z siedziby Komitetu Za­
kładowego miejsca, w którym myśli
się przede wszystkim o ludziach i
działa w ich interesie, z szacunkiem
dla trudnej i odpowiedzialnej pracy
— organizacja partyjna mocno wro­
sła w robotnicze środowisko i stano­
wi integralny element zarządzania
zakładami. Tu się nie myśli katego­
riami administracji, tu się jej nie
wyręcza, gdyż tu ż całą konsekwen-

cją zaczęto wcielać w życie zasadę
politycznego oddziaływania na cało­
kształt społecznego i gospodarczego
organizmu wielkich zakładów prze­
mysłowych. Zadania tego ma się tu

pełną świadomość.
— Z praktyki naszego działania

wynikło
sekretarz
rozwijać,
na przez
cej dyskusji przed podjęciem decy­
zji — więcej dyscypliny w realiza­
cji". W tej mądrej tezie zawarte są
dwa wnioski. P pierwsze: utrwa­
lajmy zasadę konsultacji.
Stosujemy ją często i coraz lepiej.
Wiele decyzji podjął KZ na podsta­
wie konsultacji lub zalecił taką for­
mę. Przypomnijmy sobie przedsię­
wzięcia płacowe, skracanie czasu

pracy, program działania po VI Zjeź-
dzie i inne. Po drugie: to dyscy­
plina w realizacji. Jest z tym
coraz lepiej, ale wielu jeszcze człon­
ków uważa, że Partia to klub, w któ­
rym dyskutuje się bez końca. W ten

sposób do niczego nie dojdziemy.
Sprawa o której mówię, to nic inne­
go, jak zasada centralizmu demokra­
tycznego. Zasada stara, ale jakże sku­
teczna dziś i jutro. Z tymi, którzy
jej nie rozumieją i nie stosują, mu­
simy się rozstać, bo hamują nasz

marsz naprzód.
Bogactwo i różnorodność form

partyjnej działalności przybrała w

Komitecie Zakładowym ZCliO cha­
rakter wielostronny. Ofensywne i
twórcze podejście do wielu spraw
doprowadziło do ciekawych inicja­
tyw i poprawiło efektywność pracy
partyjnej. Szkoleniem politycznym
objęto nie tylko członków organi­
zacji partyjnej, ale również organi­
zacje masowe i samorządowe, takie
jak ZBoWiD (33 spotkania z mło­
dzieżą), ZHP (przesżkdlenie 150 har­
cerzy), zakładowy oddział samoobro­
ny (491 uczestników), ZMS (7-dniowe

doświadczenie — mówi I
KZ — które trzeba dalej

Jest to zasada sformułowa-
Edwarda Gierka: — „Wię-

seminarium dla 104 aktywistów), ra­
da zakładowa (przeszkolenie 40
z aktywu k-o) itd. W szkoleniu
tyjnym kandydatów zarzucono

wny, 8-godz:nny kurs, a w

miejsce wprowadzono samokształce­
nie i rozmowy. Podręczników litera­
tury politycznej nie brakuje, gdyż
biblioteka, która ma 2.5 tys. stałych
czytelników, liczy 6 tys. pozycji i

jest chyba jedną z najlepiej posta­
wionych bibliotek ZOPP w kraju.

W tej sytuacji samoocena dorobku
organizacji wypada zasłużenie wyso­
ko:

— W ciągu dwu minionych lat —

powiedział I sekretarz KZ — praco­
waliśmy bardzo dobrze. Mimo braku
efektywnych inwestycji osiągnęliśmy
przeszło kilkunastoprocentowy wzrost

produkcji. Wykonujemy wszystkie
zadania rzeczowe, kosztowe i eks­
port. Zrealizowaliśmy z naddatkiem
wszystkie zobowiązania podjęte na

apel kierownictwa partii. W wyniku
dobrej gospodarności jeszcze szybciej
rosła akumulacja i wynik finanso­
wy. Trzeba też powiedzieć, że pod­
stawowa część załogi jest ofiarna
pracowita i zdyscyplinowana — jak­
żeż zresztą inaczej moglibyśmy o-

siągnąć takie wyniki? Tym bardziej
jednak musimy w załodze wyrabiać
odruch aktywnej samoobrony wobec
tych, którzy przeciw niej działają. W

tej pracy uświadamiającej pierwsi
musimy być my, członkowie Pol­
skiej Zjednoczonej Partii Robotni­
czej, a równocześnie my musimy
dawać właściwy przykład i wzór po­
stępowania.

Te problemy m. in. będą zapewne
dominowały na Konferencji sprawo­
zdawczo-wyborczej PZPR która obra­
dować będzie w najbliższą niedzie­
le. Jej dorobek z pewnością przyczy­
ni się do dalszego usprawnienia sty­
lu pracy partii i rozwinięcia szero­
kiej aktywności.

osób
par-
szty-
jego

Partia

W DZIAŁANIU

NIE TYLKO KARY,
ALE I POCHWAŁY

Organizacja partyjna Krako­
wskich Zakładów Farmaceutycz­
nych „Polfa” ma na swym kon­
cie spory dorobek w stałym dos­
konaleniu pracy politycznej.
Wiele wysiłku wkłada się w

kształtowanie prawidłowych sto­
sunków międzyludzkich, zacieś­
nianie więzi pomiędzy pracowni­
kami starszymi i młodymi, par­
tyjnymi i bezpartyjnymi.

Odbywają się wspólne wieczor­
nice ZMS-ówców z seniorami-
Cmerytami, a kierownicy po­
szczególnych komórek roztaczają
opiekę nad młodymi, również
poza pracą, dbając o zapewnie­
nie właściwej dyscypliny.

Surowo i sprawiedliwie odnio­
sła się organizacja do członków

1 kandydatów, którzy swą po­
stawą zasłużyli na skreślenie
lub wydalenie. Jednocześnie jed­
nak zadbano, aby ludzie będący
wzorcem dla innych, wyróżnia­
jący się w pracy zawodowej i
społeczno-politycznej zostali na­
leżycie uhonorowani.

KZ „Polfy” postanowił ostat­
nio zastosować system pochwał
partyjnych odnotowywanych w

aktach osobowych, Egzekutywy
OOP typują 3—4 najlepszych to­
warzyszy, a organizacje z udzia­
łem aktywu politycznego i admi­
nistracyjnego ustalają pod ko­
niec roku listę członków zasłu­
gujących na wyróżnienie, którą
przesyła się do KD. (JD)

PPR

trwały

JESZCZE

O 30 ROCZNICY

Pragnąć pozostawić
ślad obchodów 30 rocznicy pow­
stania PPR na terenie krakow­
skich Grzegórzek, były KD tej
dzielnicy zainicjował opracowa­
nie monografii PPR, ukazują­
cej fakty, zdarzenia i ludzi, a

następnie wydał broszurę zaty­
tułowaną „.Grzegórzki w walce
o Polskę Ludową”. Terytorialny

zasięg monografii obejmuje ob­
szar dzielnicy Grzegórzki-Dą-
bie w latach 1939—1948. Jest
to trudny okres w historiogra­
fii, obejmuje bowiem lata oku­
pacji hitlerowskiej oraz lata
kształtowania się ideowej kon­
cepcji i programu społeczno-po­
litycznego PPR w walce o nie­
podległość.

Broszura w poważnym stop­
niu wypełniła lukę monografi­
cznego opracowania roli tej ro­
botniczej dzielnicy miasta. Tym
bardziej więc należy żałować,
że wydana została w nakładzie
zaledwie 600 egzemplarzy i z

dopiskiem „do użytku wewnę­
trznego”. .

Dla wykazania ciągłości histo­
rycznej walki klasy robotni­
czej Grzegórzek, roli jaką o-

degrała ona i współdziałające z

nią organizacje polityczne, au­
torzy — Bernard Strumidło i

Jerzy Meszko oparli się nie

tylko o dokumenty archiwal­
ne, ale i uzyskane przekazy ust­
ne od towarzyszy działających
w tym okresie, m. in.: H. Fąfa-
rowej, S. Dziwlika, H. Pająko­
wej, W. Patery, K. i W. Wawrz-
kiewiczów.

Notatki z ziemi opolskiej

ZABYTKI
Fot. S. MomotKasprowego.Zdobywcy

„Narciarska góra .

na Kasprowym
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Urlop — nie tylko laterr

TURYSTYCZNA ZIMA-73

Zimowy wypoczynek zyskuje coraz więcej
zwolenników. I słusznie. Zdaniem np. leka­
rzy urlop zimowy jest — zwłaszcza, dla mie­

szkańców miast — znacznie wartościowszy niż
latem. O ile jeszcze wyjazdy dłuższe, na 2—3

tygodnie przyjęły się w niektórych środowi­
skach, o tyle weekendy zimą, 1 czy 2-dniowe
— są u nas zbyt mało popularne. Za mało inicja­
tywy wykazują związki zawodowe, rady zakła­
dowe, koła PTTK, a zwłaszcza najbardziej do te­
go powołane — biura turystyczne. Tymczasem
jak można sądzić choćby z licznych listów i te­
lefonów naszych Czytelników — zainteresowanie
i zapotrzebowanie na tego rodzaju wy­
poczynek jest coraz większe. Otwieramy więc
rubrykę „TURYSTYCZNA ZIMA—73”, w której
będziemy się starali przekazać maksimum infor­
macji o bazie turystycznej, imprezach sportowo-
turystycznych (zlotach, rajdach, zawodach dla
niestowarzyszonych). Będziemy propagowali cie­
kawe inicjatywy, pokazywali dobre i złe przy­
kłady, sygnalizowali plusy i minUSy sezonu

mowego. Dzisiaj pierwsza porcja informacji
„pierwszej ręki”.

zi-
z

i NASZE PROPOZYCJE

Wybierasz się na dłuższy urlop zimą? Ma­
rzysz o ciszy, spokoju? Oto nasze 3 propozycje:

® Wieś Spalona k/Bystrzycy Kłodzkiej. Nocle­
gi w schronisku PTTK „Jagodna” (miejsc 62, ca­
łodzienne wyżywienie, tel. Bystrzyca Kłodzka
271). Ponadto — pokoje gościnne w leśniczówce
(tel. Mostowice 33). Obok schroniska PTTK i w

miejscowości Młoty — narciarskie wyciągi za­
czepowe. W schronisku — wypożyczalnia nart
1 sanek. Dojazd koleją do Bystrzycy Kłodzkiej,
stąd autobusem PKS do wsi Spalonej.

® Sokołec — miejscowość położona ńa nasło­
necznionych stokach Gór Sowich. Miejsca nocle­
gowe: hotel turystyczny „Orzeł” (80 miejsc), DW
i,Wisła” (70 miejsc, tel. 538), schronisko PTTK
„Zygmuntówka” na Przełęczy Jugowskiej (44
miejsca, tel. Nowa Ruda 548). Możliwość cało­
dziennego wyżywienia. W okolicy — 4 wyciągi
typu „Janosik”, 1 wyciąg orczykowy, 1 wyciąg
zaczepowy,
nartostrada
łęcz Sokolą
do Sokolca,
autobusem.

® Strzyżów n/Wisłoką na pogórzu Dynowskim.
Miejsca noclegowe w obiektach PTTK i kwate­
rach prywatnych (wiadomości: Oddz. PTTK w

Strzyżowie, Rynek 28, tel. 274). Dla narciarzy a-

trakcyjne tereny, trasy Zjazdowe w pobliskiej
Łętowni, terenowa skocznia narciarska, tor sa­
neczkowy.
>

tor saneczkowy. Dla narciarzy —

ze szczytu Wielkiej Sowy na Prze-
i dalej do Głuszycy. Dojazd koleją
Nowej Rudy lub Jugowic, dalej —

JUŻ - PO SZCZYCIE

Skończyły się „białe wakacje” młodzieży, mi­
nął szał świątecznych wyjazdów — coraz luźniej

robi się więc w miejscowościach wypoczynko­
wych naszego województwa, nawet tych najbar­
dziej popularnych. Nawet w Zakopanem istnie­
je możliwość rezerwacji miejsc. UWAGA .

—

wszystkie sprawy związane z rezerwowaniem
miejsc w kwaterach prywatnych należy zała­
twiać w Tatrzańskim Przedsiębiorstwie Tury­
stycznym „TATRY”, ul. Chramcówki 33 (tel.
43-43). Dla wygody turystów przy dworcu PKS
otwarto w tych dniach pawilon informacyjno-
recepcyjny tegoż Przeds. „TATRY” (otwarty w

godz. 7.30—20).

NOWY WYCIĄG W KORBELOWIE

Przedsezonowe zapowiedzi gospodarzy Korbie-
lowa spełniły się — na tegoroczny sezon uru­
chomiono wyciąg orczykowy (zrealizowany nb.
przy dużej pomocy miejscowej ludności, za co

należą się mieszkańcom Korbielowa duże brawa).
Długość wyciągu — 780 m, różnica wzniesień —

152 m, przepustowość 500 osób na 1 godz. Cena
biletu jednorazowego — 4 zł, abonament dzienny
— 25 zł. Górna stacja w pobliżu zielonego szlaku
na Buczynkę, możliwość zjazdu w 3 kierunkach.
Mieszkańcy Korbielowa nie poprzestają na tym,
pełną parą idą prace przygotowawcze do budo­
wy kolejki krzesełkowej pod Pilskiem. To dopie­
ro byłbyż raj dla narciarzy!
I

Do

NOM - CZYLI ODZNAKA
DLA MŁODZIEŻY

dotychczasowych PTTK-owskich odznak
turystycznych — PON (Popularna Odznaka Nar­
ciarska), GON (Górska Odznaka Narciarska) i
NON (Nizinna Odznaka Narciarska), w tym se­
zonie przybyła nowa — Narciarska Odznaka Mło­
dzieżowa, czyli w skrócie — NOM. Może ją zdo­
być każda dziewczyna czy chłopak w wieku
12—19 lat. Regulamin — bardzo prosty: NOM

jest odznaką jednostopniową, którą można zdo­
być: 1) biorąc udział w 3 wycieczkach narciar­
skich (na 3 różnych trasach o długości 10—15
km); 2) uczestnicząc w dowolnych zawodach nar­
ciarskich (zjazdowych, biegowych) bez względu
na zajęte miejsce, z wyjątkiem dyskwalifikacji
lub nieukończenia konkurencji. Zdobywanie od­
znak mogą organizować: szkoły, koła PTTK,
organizacje młodzieżowe, TKKF, młodzieżowe
domy kultury. Organizator zawodów lub wycie­
czek sporządza wykaz ósób, które spełniły regu­
lamin — i przesyła do najbliższego Zarządu Od­
działu PTTK, skąd otrzyma (za zaliczeniem pocz­
towym) — odznaki i legitymacje.

Nowa odznaka ma zachęcić młodzież do upra­
wiania tak popularnego w innych krajach —

narciarstwa biegowego, rekreacyjnego. Oby tyl­
ko dopisała pogoda i śnieg, a w szkołach nie za­
brakło — sprzętu. Ale o tym już następnym ra­
zem.

Ziemia opolska, mimo swego małego obszaru, należy do
najbardziej zasobnych w zabytki. Ilościowo przewyższa w tej
materii nawet region krakowski. Dwie zasadnicze przyczyny
determinują tę sytuację. Pierwsza — to duże zasiedlenie O-
polszczyzny (41 zespołów urbanistycznych), druga — przej­
mowanie pod ochronę obiektów XIX, a nawet XX-wiecznych.

Aktualnie na ziemi opolskiej znajduje się przeszło
murowanych zabytków architektury i budownictwa,
obiektów drewnianych sięga liczby 1.500, z czego piąta
objęta jest ochroną. Bardzo charakterystyczne śląskie
downictwo drewniane można w ogólnym przekroju obejrzeć
w bierkowickim skansenie — Muzeum Wsi Opolskiej, jedy­
nej w skali kraju tak znakomitej i bogatej ewidencji drew­
na. Równocześnie na terenie Opolszczyzny jest około 4.000
stanowisk archeologicznych, a ochronie podlega przeszło 60
zabytkowych parków i ogrodów. W sumie liczbę opolskich
zabytków szacuje się na 15 tys. obiektów, z czego 60 proc, ze­
widencjonowano.

Pomimo tej ogromnej ilości pomników kultury istnieje wie­
le obiektywnych trudności, w wyniku których konserwacja
i remonty przebiegają opornie. Finanse przeznaczane na te
cele mogą w zasadzie zaspokoić tylko pierwsze potrzeby, i to
w zakresie profilaktyki. Wiele zabytków jest użytkowanych,
a ich dzierżawcy nie poczuwają się do obowiązku partycy­
powania w kosztach konserwacji. To sprawa oczywista, że
nadto szczupła kiesa Ministerstwa Kultury nie podoła tym
problemom. Jedynie ustanowienie ostrych sankcji karnych
wobec instytucji użytkujących zabytki może poprawić sytu­
ację w zakresie ich stanu. Podobne zresztą zjawiska notuje­
my na terenie naszego regionu. Zatem centralne rozwiązanie
problemu ochrony zabytków mogłoby w swych skutkach dia­
metralnie poprawić stan wszystkich naszych walących się i
zdewastowanych dworków, pałacyków, ogrodów itp.

Najciekawsze obecnie na Opolszczyżnie badania archeolo­
giczne prowadzone są w Prudniku (kultura łużycka, 3 tys. lat
p.n.e.), na Ostrówku w Opolu (rekonstrukcja polskiego grodu
drewnianego sprzed tysiąca lat) i w Kieczu. Opole nie po­
siada instytutu naukowego, który od strony teoretycznej
mógłby czuwać nad badaniami. Część badań na stanowiskach
zagrożonych prowadzą muzea. Z dziesięciu muzeów Opol­
szczyzny — pięć posiada działy archeologiczne. Ponadto z za­
wiadującym całością badań Muzeum Ziemi Opolskiej współ­
pracują instytuty naukowo-badawcze, jak np. Katedra Ar­
cheologii UJ (Kiecz) czy Instytut Historii Kultury Material­
nej PAN we Wrocławiu (Ostrówek).

Ze względu na jakość zabytki Opolszczyzny ustępują je­
dnak zabytkom krakowskim. Jedynym zabytkiem klasy zero­
wej w tym regionie jest zamek Piastów śląskich w Brzegu.
Duża ilość obiektów zabytkowych klasy I sprawia jednak, iż
wycieczka po miastach opolskich stać się może dla miłośni­
ków historii kultury polskiej prawdziwą ucztą. Opole, Pacz­
ków, Brzeg, Nysa, Racibórz, Głogówek, Niemodlin, Bierko­
wice — to jedne z wielu miejscowości, które w wędrówkach
po pięknej ziemi opolskiej należy koniecznie odwiedzić, (hc) i

1.800
Ilość
część

bu-

Napisać reportaż z Kaspro­
wego Wierchu — pomyślałem
— nic prostszego. Zdobyć
miejscówkę, wyjechać srebr­
nym wagonikiem, pospacero­
wać po szczycie, porozmawiać
z ludźmi i reportaż gotowy.
Tymczasem to nie takie pro­
ste, bo jak na złość w Tatrach
panuje bezśnieżna zima, Ka­
sprowego nie szturmują nar­
ciarze — nie wieje halny
wiatr, a w dodatku o tej „nar­
ciarskiej górze” powiedziano
i napisano już wszystko.

Jednak ostatnio zebrałem
się w sobie i wybrałem się na

Kasprowy. Przysięgam, że nie
opadło mnie żadne stadko „ko­
ników” handlujących miej­
scówkami, konduktorzy PKL
byli uśmiechnięci, kwaśne mi­
ny mieli jedynie narciarze, bo
śniegu skąpo.

Na górze było cudownie,
wręcz bajkowo. Nigdy do­
tąd nie widziałem tak odległej
panoramy Gorców, Beskidów
— z Babią Górą, Pilskiem i
majaczacą w oddali Baranią
Górą. Gdyby podskoczyć nieco
to i Kraków można by dojrzeć.

To pierwsze wrażenia. Dru­
gie — z trudem szukałem
wraz z turystami Zakopanego.
Nad zimową stolicą unosiła
się ciężka czapa dymów, spa­
lin...

Oczywiście na Kasprowe}
Górze tłok duży. Ludzie wy­
stawiają twarze do słońca,
przewodnicy snują opowieści o

tatrzańskich szczytach, co od­
ważniejsi przypinają do nóg
deski i podejmują śmiałe pró­
by zjazdu do Kotła Gąsienico­
wego. Warunki narciarskie są
wyjątkowo trudne. Wszyscy
podziwiają więc „śmigi” za­
wodników kadry narciarskiej,
którym nie straszna
stromizna stoku.

z Obserwatorium
najwyżej w Pol-

Q1

Story były zaciągnięte, więc za­
paliła górne światło. Podszedłem do
okna, przykucnąłem 1 podniosłem
storę. Zobaczyłem szeroką płaską
werandę na piętrze, za sztachetami
drzewo stojące na trawniku i mój
samochód na ulicy.

— Jakiego wzrostu była, wów­
czas pani siostrzenica?

— Była wysoka jak na swój wiek.
Chyba z metr pięćdziesiąt pięć?.
Dlaczego?

Przyklęknąłem, żeby osiągnąć
mniej więcej taką wysokość. W tej
pozycji mogłem dostrzec górną ko­
ronę drzewa, a za nią część mojego
samochodu ,ale nic bliżej. Człowiek
wychodzący z domu mógł znaleźć
się w polu widzenia dopiero gdy mi­
nie drzewo, w odległości prawie
piętnastu metrów. Pistolet w :ego
ręce mógł być widoczny dopiero edy

ANDRZEJ STANOWSKI | znalazł się na ulicy. To był ekspe-

oblodzona

Zabieram
położonego .

_

.

sce (1988 m n.p.m.) kilka cie­
kawostek. Więc — klimat Ka­
sprowego można porównać z
klimatem polarnym, bowiem
średnia roczna temperatura
wynosi tu —0,8 stopnia Celsju­
sza. Przez 230 dni w roku u-

trzymuje się 100 cm pokrywa
śnieżna, przez 82 dni wieją
halne wiatry, dni burzowych
jest aż 144, a prawdziwie let-

Pomiaru nasłonecznienia dokonuje pracownica Wysokogórskiego
Obserwatorium Meteorologicznego. W głębi Swinica,

ni dzień zdarza się aż... jeden
raz w roku.

Szkoda, że nie mogłem prze­
żyć np, cudownego zjawiska
nazywanego „glorią meteoro­
logiczną” (widmo brockenu),
gdy chmury układają się poni­
żej szczytów gór, a padający
na nie cień człowieka jest wy­
olbrzymiony i otoczony tęczo­
wą aureolą, lub obserwować
zjawiska świecących obłoków

stratosferycznych.
Takich przeżyć doświadcza­

ją ludzie, którzy zdecydowali
sie na prace w wysokogórskim
obserwatorium. Doświadczają
oni zresztą wielu mniej przy­

jemnych przeżyć, gdy bez
względu na pogodę trzeba do­
konywać czynności dyżurnego
w czasie burzy, czy szalejące­
go halnego wiatru, zadymki
śnieżnej lub wracać do Zako­
panego.

A co robią nasi współtowa­
rzysze turystycznej eskapady
na Kasprowy? Poją oczy cu­
downymi widokami, nieliczni
wracają z' krótkiego spaceru
w kierunku nrzełeczy nad uro­
cza, choć zdradliwa dla nar­
ciarzy Doliną Cicha, tłoczą się
w zadymionej restauracji, pi-
Sza kartki do znajomych.

dyżurki
dyżur,
stacji

Hali

Zaglądam do
GOPR-u. Spokojny
meldują. Przy górnej
wyciągu krzesełkowego
Gąsienicowej uwijają się ro­
botnicy kończący moderniza­
cje tępo obiektu. Narciarze bę­
dą. mooli z niego korzystać od

nowego roku.
Czas wracać. Dwie godziny

na Kasprowym minęły szyb­
ko. Czy tutko „zaliczyłem” tę
górę, czy też wracam z baga­
żem doznań?

Jedno jest pewne, że podob­
nie jak inni turyści kiedyś tu

znów wrócę, (str)
Fot. St. Momot

■ ■

ryment zaimprowizowany i nieprze-
znaki

nie
kónyWujący, ale podkreślił
zapytania, które już przedtem
dawały mi spokoju.

Podniosłem się z klęczek. —

noc była ciemna?
Od razu wiedziała, o której

wię nocy: — Tak, ciemna.
— Nie widzę żadnych latarń...
— Bo ich nie ma. To jest małe

biedne miasteczko, panie Archer.
— Księżyc świecił?
— Nie, chyba nie. Ale moja sio­

strzenica ma doskonały wzrok. Po­
trafi dojrzeć ptaka w locie...

— Po nocy?
— Zawsze jest trochę światła. Tak
:y inaczej, poznałaby rodzonego

ojca... — Panna Jenks poprawiła się
natychmiast: — Poznała rodzonego
ojca.

— Czy to ona pani o tym powie­
działa?

— Tak. Ja byłam pierwsza, której
powiedziała.

— Czy dopytywała się pani wów­
czas o szczegóły?

— Nie. Była, oczywiście, zupełnie
załamana. Nie chciałam narażać ją
na dodatkowe zdenerwowanie.

— Ale nie sprzeciwiła się pani
zdenerwowaniu wynikającemu ze

składania zeznań w sądzie...
— To było konieczne dla udowo­

dnienia oskarżenia. A jej, nie za­
szkodziło.

— Dr Godwin uważa, że bardzo
zaszkodziło, że jej ówczesne przeży­
cia są powodem obecnego ktyzysU
nerwowego.

— Dr Godwin wie swoje, a ja
swoje. Jeśli chce pan znać moje zda-

Czy

mó-

1

nie, jest to człowiek niebezpieczny.
Nie szanuje władzy, a ja takich lu­
dzi nie szanuję.

— Kiedyś go pani szanowała. To
przecież pani posłała do niego swo­
ją siostrzenicę na leczenie...

— Teraz lepiej gó poznałam.
— Czy mogłaby mi pani powie­

dzieć, na co mała się leczyła?
— Owszem, mogę. — Starała się

nadal utrzymać pozory przyjaznej
rozmowy, ale oboje zdawaliśmy so­
bie sprawę z rozbieżności tlących
się pod powierzchnią. — Doiły mia­
ła trudności z nauką, w szkole nie
czuła się dobrze i nie była łubiana.
To było zupełnie zrozumiałe, skoro
rodzice... chciałam powiedzieć, sko­
ro ojciec zrujnował dom. Chciałam
jej pomóc, więc namówiłam Kon­
stancję, żeby ją zawiozła do Pacific
Point, do dra Godwina. On był wó­
wczas najlepszym lekarzem w mie­
ście. Przez chyba rok siostra co so­
botę jeździła do niego z małą. Mu­
szę mu przyznać, że dziecko czuło
się potem znacznie lepiej. Konstan­
cja zresztą także, wydawała się we­
selsza, szczęśliwsza, bardziej pewna
siebie.

— Ona też się leczyła?
— Myślę, że chyba tak, ale po­

za tym dobrze jej robiła cotygodnio­
wa wizyta w mieście. Chciała się
nawet przenieść na stałe do Pacific
Point, ale na to nie było pieniędzy.
Opuściła McGee i zamieszkała wó­
wczas u mnie. Czuła się nieco leniej
i tego włsśnie on nie mógł ścierpieć.
Nie chciał pozwolić, by odzvskała
godność własną i zastrzelił ją jak
wściekłego psa...

Po dziesięciu latach jej umysł cią­
gle jeszcze krążył koło tego krwa­
wego wydarzenia!

— Dlaczego Doiły nie kontynuo­
wała leczenia? Chyba potem było
jej jeszcze potrzebniejsze...

— To nie było możliwe. Ja pra­
cuję w soboty... — Zamilkła, speszo­
na, jak to się dzieje gdy ludzie z

gruntu uczciwi mijają się z prawdą.
— A ponadto pokłóciła się pani z

Godwinem w sprawie jej zeznań
przed sądem?

— Wcale się tego nie wstydzę, bez
względu na to, co on mówi. Nic jej
się złego nie stało, prawdopodobnie
wyszło jej to nawet na zdrowie, że

opowiedziała prawdę o swoim ojcu.
Musiała przecież w jakiś sposób wy­
rzucić to z siebie.

— Rzecz w tym, że wcale tego z

siebie nie wyrzuciła. To ciągle ją
dręczy. — Jak i panią, panno Jenks!
— pomyślałem w duchu i dodałem:
— A teraz zmieniła zeznania.

— Zmieniła zeznania?
— Mówi, że tego wieczora wcale

ojca nie widziała. Zaprzecza jakoby
on miał coś wspólnego z morder­
stwem.

— Kto to panu powiedział?
— Godwin. On z nią rozmawiał.

Powiedziała, że kłamała w sądzie,
żeby zrobić przyjemność dorosłym.
— Miałem ogromną ochotę powie­
dzieć więcej, ale przypomniałem so­
bie, że wszystko zostanie na pewno
powtórzone jej przyjacielowi, szery­
fowi.

(Ciąg dalszy nastąpi)
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JT J onor. Słowo. Słowo honoru. Przyrzeczenie Cóż wszys-

tko to dziś znaczy? Przed wojną, to i owszem...

Baronowi X w tym dniu wyjątkowo nie szła karta
Wieczorem również Po dwóch dniach jego ciało znalezio­
no w jego własnych apartamentach 7. poderżniętym gar­
dłem, z brzytwą w ręku Przyczyna tragedii wyszła na jaw
nieco później. Karciane długi nasz baron przyrzekł był
zwrócić rankiem po swej pechowej grze Przyrzeczenia nie

dotrzymał. Nie dlatego, by należał, jak każdy przedwojen­
ny baron, do ludzi zrujnowanych Nasz baron bankrutem
nie był Nasz baron po prostu zapomniał o terminie spła­
cenia długu A że należał do ludzi honoru, więc..

Że historia to zmyślona? No pewnie.. Od początku do końca.
Ale nie taka znowu daleka od prawdy. Co starsi pamiętają
zapewne historię projektanta Unii kolejowej z Nowego Są­
cza do Chabówki. Przyjmując na. siebie obowiązek wytycze­
nia trasy, człowiek ów, którego nazwiska nie pomnę, uważał,
że równoznaczne, to jest z przyrzeczeniem skrócenia czasu po­
dróży pomiędzy tymi dwoma miejscowościami. Kolej ruszyła
i padł strzał. To inżynier, strzelił sobie w łeb. Stwierdził bo­
wiem, że na piechotę można tę trasę szybciej pokonać. Ot, co

znaczy słowo, co znaczy honor.
Ale i dawniejsze wieki nie były gorsze. Już w starożytno­

ści... Zresztą dosyć przykładów.
anie prezesie, nie ma żadnych obaw. Segment D pa­
wilonu P-l na Kozłówku będzie gotowy przed 1 stycz­
nia 1973 r, pralnia (mowa o nowohuckiej) w styczniu

pracować będzie pełną parą. Takie i temu podobne przy­
rzeczenia padały często ze strony budowlanych, w czasie
ubiegłorocznej wiosennej wizytacji ważniejszych placów
budów Krakowa przez gospodarzy miasta Podobnych za­
pewnień, zapewnień nie zrealizowanych w określonym
terminie, a będących, „konstruktywną" odpowiedzią na na­
sze krytyczne notatki otrzymujemy i my na pęczki Strza­
łów jednak nie słychać

Na jednym z nowych osiedli, by usprawnić i przyspie­
szyć roboty, zakładano chodnik równocześnie z dwu prze­
ciwległych punktów Zgodnie z planem w połowie drogi
miało nastąpić spotkanie Chodnik przecież stanowić miał
jeden ciąg Do bezpośredniego spotkania nie doszło. Ja­
kież to jednak zmartwienie — kilka kilogramów cementu,
przyczepa piasku i. nadprogramowo „parking łączący”
Na dwa samochody W tym przypadku strzały były. Kor­
ków od szampana, szampana spijanego przez dwu właści­
cieli samochodów, którzy dotąd zmuszeni byli parkować
swoje wozy 2 km od domu

Q zukać innych łatwo, a ja sam? Ot, nie dalej jak przed
miesiącem, obiecywałem jednej ze znajomych, iż nie ,

będę palił na czczo. Ale dziś rano stało się. Zresztą... (
Pif — paf

PAF

NOWA HUTA

16 stycznia

godz. 10-12

TELEFONY 209-95

i 235-60 w. 159

Jak zostać

właścicielem

mieszkania

kwaterunkowego?
Odpowiedzi na to pytanie

udzielać będą w najbliższy
wtorek mgr Antoni Poręb­
ski i Zbigniew Kopotko z

Wydziału Gospodarki Ko­
munalnej i Mieszkaniowej
Prezydium RN m. Krako­
wa. Wszyscy zainteresowa­
ni tą sprawą powinni wów­
czas telefonować pod nu­
mer 209-95 oraz 235-60
wewn. 159.

CO,GDZIE
KIEDY ?

PIĄTEK

12
STYCZNIA

Arkadiusza

TEATR

SLOWACKIEGO (pi. Ducha 1):
Gogol: Rewizor — 19.15, STARY

(Jagiellońska 1): Abramów: Kllk-
Klak - 19.15, KAMERALNY (Boh:
Stalingradu 21): Przybyszewski:
Gody życia - 19.15, LUDOWY (Os.
Teatralne 34): Fadiejew: Klęska —

17. OPERETKA (Lubicz 48): Naj­
piękniejsza
(Skarbowa
u Bolka i

TEATR 38
kól

KINA

20.15.

- 19.15. GROTESKA

2): Leśnicki: Mikołaj
Lolka (zamkń.) — 17.

(Rynek Gl. 8): Proto-

W najbliższym czasie uzu­
pełnieniem nowohuckiej ko­
munikacji będzie uruchamiana
od 20 bm. linia autobusowa,
która połączy Mistrzejowice z

Podgórzem. W br. rozpocznie
się także budowę
wajowej łączącej
Mistrzejowićami.
będzie ona przez
do użytku wiadukt nad ul.
Ostapa Dłuskiego. To bezkoli­
zyjne rozwiązanie pozwoli na

przedłużenie istniejącej już li­
nii tramwajowej.
, Nowoczesność nowohuckie­
go węzła gordyjskiego komu­
nikacji jest jednak uzależnio­
na od skrzyżowań. I dlatego
władze dzielnicy konsekwent­
nie ..dobijają się” o to,,by ro­
boty przeprowadzane na skrzy­
żowaniach wyprzedzały dzień

chać na świecle. 8 .30 Dla domu 1

dla ciebie. 8.54 Przezorny żaws2e

ubezpieczony. 9 .00 Dla kl. Vin

(nauka o człowieku) „Dieta cud”.
9.20 Turniej poi. zespołów instr.

Katowice, Opole, Gdańsk. 9.40 Dla

przedszkoli „Warszawska polecz­
ka” aud. sł.-muz. 10.00 Wiad. 10.05

„Palmy w kufrze” — frag. opo­
wiadania Anny Strońskiej. 10.25
Koncert Ork. PR i TV w Krako­
wie soliści K. Kujawińska — so­
pran, B. Zagórzanka — sopran.
10.50 Choroby weneryczne. 11 00

Dla kl. VIII wych. obywatelskie.
11.20 Spotk. z Ricardo del Tuco.
11.45 Postęp w gospod domowym.
11.55 Kom o st wód. 12.05 Z kra­
ju i ze świata. 12 .25 Muz. 12 45

Rolniczy kwadrans. 13.00 Transm.
z Wisły — Międzynarodowy kon­
kurs skoków narciarskich. 14.00

„Jak wróbel. Jak szpak” rep. lit.
14.20 Więcej, lepiej, taniej. 14. łO
Muz. baroku. 15.00 Wiad. 15.05, Go-
dżina dla dziewcząt i chłopców.
16.00 Wiad. 16.05 Alfa 1 omega.
16.30 Popołudnie z młodością. 18.50
Muz. i aktualn. 19.15 Z księgarskiej
lady. 19.30 „Społem” informuje, ra­
dzi, pomaga. 19.45 Koncert ży­
czeń 20.00 Wiad. 20.30 Muz. 20.45
Kronika sport. 21.00 Gospodarskie
rozmowy. 21.20 Muz. 21.30 „Nieszczę­
ście kochania” słuch. 22 .00 Muz.
stud 23.00 Wiad. 23.10 O co tu

chodzi? 23.15 Koncert kameralny
— Z twórcz. Brahmsa 1 Schuber­
ta. 24.00 Wiad. 0.05—3.00 Tr. Z
Gdańska.

PROGRAM n

3.03 Muz. 3.30 Wiad. 3.35 MuZ.
4.30 Wiad. 4.35 Dzień dobry pierw­
sza zmiano. 5 .00 Muz. 5.30 Wiad.

5.35 Komentarz dnia. 5.40 Aud. dla
wsi (Kr.). 5.50 Muz. 6 .10 Kalen­
darz radiowy. 6.15 16 lekcja jęz.
ros. 6 .30 Wiad. 6 .35 Muz. 1 aktualn.
7.00 Próg. pog. (Kr.) . 7.01 Tr. z Rze­
szowa. 7 .15 Gimn. 7.30 Wiad. 7 .50
Muz. 8 .25 Próg. pog. (Kr.) . 8 30
Wiad. 8.35 Mapa bohaterstwa. 9.00
Melodie. 9 .30 Wlad. 9.35 Z życia
Związku Radź. 9.55 Muz. 10.25
Gdzie kupić rodziców, opow. 10.45
Soliści z orkiestrą. 11 .55 Kom. o

st. wód. 12.05 Z kraju i ze świata.
12.25 „Więcej życia” — (Kr.). 12.50

„Czym była karczma” (Kr.). 13.05

„Elektryczne rytmy” (Kr.). 13.15
W rytmie sport. (Kr.) . 13.30 Radlo-
reklama (Kr.). 13.40 „Mistrzowie
pięknego słowa” — Antoni Wichu­
ra. 14 .00 Wiad. 14.05 Przeboje. 14 30
Estrada Przyjaźni. 14 .45 Błękitna
sztafeta. 15 00 Koncert chóru. 15.20

Zespół „Bossa Rio”. 15.35 Czyta|ae
„Ruch Muzyczny”. 16.00 Wiad.’
16.05 Tr. pr. z Rzeszowa (Rz
17.00 „Czego oczekują powiaty od
Krakowa”. 17.15 Pol. mel. lud.

(Kr.) . 17 .25 Koncert życzeń (Kr.)*
18.10 Dziennik krak. 18.20 Sonda.*,
19.00 Echa dnia. 19.15 15 lekcja
jęz. ang 19.30 Transm. Koncertu

Symf. Wielkiej Ork. Symf, 20.i<

Dyskusja film, (w przerwie). 21 13
Kantata elementarna — wiersza
E. Fiszera. 21.33 Muz. rozrywk.'
22.00 Wiad. 22.30 Wiad. sport. 22.33

Tańczymy. 23.20 H. Debich zapra­
sza. 23.50 Wiad.

PROGRAM HI

9.00 „Całe zdanie nieboszczyka*’
pow. 10.35 Wszystko dla pań, 11.45
„Dziwne losy Jane Eyre” : pow.
12.05 Z kraju i ze świata, 12 25
Za kierownicą, 15.30 Radiowa En­
cyklopedia Kultury, 16.05 Algier­
skie refleksje, 17.05 „Całe zdanie

nieboszczyka” pow., 17.40 Wspo­
mnienie o mistrzu, 19.05 „Pilna
przesyłka do Londynu” pow., 20.25
Ilustr. tyg., 22.15 Rozrywka. 21 .50

Opera tyg., 22.15 Jazz, 23.05 Kon­
cert tylko dla melomanów.

NAUKF68.75MHz—ZKR.
LOK. 16.05 Liryki Wisławy Szym­
borskiej. 16.11 „Piękne głosy”.
16.25 Wł. Bodnicki „Między niebem
a piekłem”, fragm. pow. biograf­
icznej o Wyspiańskim. 16.40 Mel.

jazzowe.

dzisiejszy. Kosztem ponad 80
min zł zbuduje się więc dwu­
poziomowe skrzyżowanie na

rondzie czyżyńskim. Prace

zbrojeniowe już trwają, a

przeprowadza je Krakowskie
Przedsiębiorstwo Robót Inży­
nieryjnych nr 1. W najbliż­
szym czasie skrzyżowanie to

linii tram-

Bieńczyce z

Przebiegać
'

będzie jednym z ruchliwszych
w Krakowie. Leży ono .w ciągu
komunikacyjnym Dębniki —

Wzgórza Krzesławickie. oraz

Śródmieście — Kombinat, W

przyszłości planuje się także
wybudowanie nowej drogi
wraz z mostem na Wiśle, łą­
czącej Nową Hutę z Wielicz­
ką. Droga to o. tyle ważna, że

przechodzić będzie obok baz
przedsiębiorstw budowlanych
w Płaszowie. Inwestycja ta

wejdzie do realizacji jeszcze w

oddany już

dni poezji

mi

Niecodzienne

Już po raz szósty Zakładowy
Dom Kultury HiL organizuje
Dni Poezji — jedyną poza
Warszawą imprezę gromadzącą
najznakomitsze nazwiska pol­
skiej poezji. Dowodem popu­
larności współczesnej poezji c-

raz zapotrzebowania na ten

gatunek twórczości wśród ro­
botników HiL jest chociażby
fakt, iż po ubiegłorocznych
próbach wejścia z imprezami
poetyckimi bezpośrednio na

wydziały produkcyjne — w

tym roku już na pięciu wy­
działach będą czytać swoje
wiersze i dyskutować z ro­
botnikami o poezji twórcy i

krytycy.
Podczas Dni Poezji (15—22

stycznia) ze swoimi czytelni­
kami i sympatykami spotka­
ją się m. in. M. Jastrun, Z.
Herbert, W. Szymborska, M.
Białoszewski. S. Barańczak, L.
A. Moczulski. E. Lipska, (he)

wiadomo, uroczystości
związane z obchodami 500 rocz­
nicy urodzin wielkiego astro­
noma, Mikołaja Kopernika,
przebiegać mają w naszym
mieście w dwu etapach
lutym i wrześniu. Jednym z

większych, a zarazem ładniej­
szych akcentów tego jubileu­
szu będzie
krakowskim

lego dzieła

Sowińskiego
strukcji przestrzennej, obrazu­
jącej w sposób niezmiernie

plastyczny ideę układu helio-

centrycznego. Kompozycja, wy­
konana z metalu i stali, pięk­
nie iluminowana światłem wyr
konywana jest obecnie w Kra­
kowskim Przedsiębiorstwie
Konstrukcji Stąlowych i Urzą­
dzeń Przemysłowych „Mosto­
stal”, które wspólnie z Insty­
tutem Doświadczalnym Uniwer­
sytetu Jagiellońskiego podjęło
się wykonania dzieła,
jeszcze dodać, że dzieło

tylko zdobić będzie
podwawelskiego grodu
w Krakowie już 19 lutego), ale
także place Warszawy, Lidz­
barku Warmińskiego i Torunia.

(tb)

FOT. W . KLAG

w

wystawienie na

Rynku wspania-
mistrza Jarosława
— ruchomej kon-

Warto
to nic

Rynek
(stanie

MAŁA
KRONIKA

♦ Klub „Achates” (Gzymsików
12c): godz. 19 — Wieczór dys­
kusyjny nt. „Miłość wartościo­
wa?” — prowadzi mgr M.. Ku-

szowa.

♦ Klub Sachsenhausen i Da­
chau — ZBoWiD (Wielopole 15):
godz. 18 — comiesięczne spotka­
nie koleżeńskie.

♦ PAN (Sławkowska 17): godz.
17.30 — Sekcja Numizmatyczna
Komisji Archeologicznej — re­
ferat prof. dr Z. Żabińskiego.

♦ PAN (Sławkowska 17): godz.
18 — „Podkultura uczniowska”
— odczyt prof. ć'r hab. T . Goła­
szewskiego.

DKDiM (Grunwaldzka 5):
godz. 17 — „Co każdy powinien
wiedzieć o Pomniku Grunwaldz­
kim”.

Skoro nie pomogły perswazje...

Kary pieniężne dla brudasów

tej 5-latće. Również dwupo­
ziomowe skrzyżowanie wybu­
dowane zostanie u zbiegu al.
Planu 6-letniego i ul. Nowo­
huckiej, która przebiegać bę­
dzie przez tereny byłego lot­
niska w Czyżynach w kierun­
ku Mistrzejowic, aż do szosy
katowickiej.

Na dobrą jednak sprawę
problem komunikacji rozwią­
zany zostanie dopiero po wy­
budowaniu szybkiej kolei

miejskiej. Przebiegałaby ona

od Dworca PKP w Krakowie,
przez Rakowice, Lotnisko, os.

Kolorowe i Spółdzielcze do os.

Szklane Domy, oraz od Dwor­
ca Kolejowego w kierunku
DRN. Obok budynku Rady Na­
rodowej zachowano nawet z tą
myślą niewielki niezabudowa­
ny placyk przy ul. Engelsa.
W przyszłości będzie tutaj je­
dna ze stacji kolei miejskiej.

(jmc)

MASKOTKA: Brylanty pan!
(poi. 16 lat) — 13, 15.30, 17.30

Przygody Tomka Sawyera
11 lat) — 11 . MIKRO: Poża-
zwane Anada (amer.-czech.,
— 15.45 18, 20.15. MŁ . GWAR-

W1900 r. i 72 lata później

APOLLO: Byl sobie łajdak (USA,
16 lat) — 10, 12.30, Małżeństwo (fr.
16 lat) — 15.45, 18, 20.15. CHEMIK:

Hajducy kapitana Angela (runi.
14 lat) — 19. DOM ŻOŁNIERZA:
Przez pustynię (meks. 16 lat) —

15.45. KI .TOW: Wielka włóczęga
(fr. 11 lat) — 16.30, 19.30. KULTU­
RA : Bumerang (poi. 14 lat) — 1-3.

20.15.

Zuzy
19.30,
(rum.
danie
18 lat)
DIA: Zwariowany weekend (fr. 11

lal) — 14 .45,17,19.15. SZTUKA: Trze­
ba zabić tę miłość (poi. 16 lat) —

10, 12. 16. 18, 20. UGOREK: Zwa­
riowany weekend (fr. 11 lat) —

17, 19. TĘCZA: Złoto Mackenny
(USA, 16 lat) - 19. UCIECHA: We­
sele (poi. 14 lat) — 10, 12.15, 15 45,
18, 20.15. WANDA: Ziemia farao­
nów (USA, 14 lat) — 10, 12.15, Wa­
kacje we czworo (wl. 18 lat) —

15.45, 18. 20.15. WIEDZA: O wła­
dzę ludu cz. I, Stanisław Wyspiań­
ski. Rytmy spiskie. Owady są
wszędzie — 18. WISŁA: Angelika
1 sułtan (fr. 16 lat) — 11, 18, 20.
Wódz Semtnolów (NRD, 14 lat) —

13, 16. WOLNOŚĆ: Anatomia mi­
łości (poi. 16 lat) — 15.45, 18, 20.15.
WRZOS: Tora. Tora, Tora (USA,
14 lat) —. 16, 19. ZUCH: Podróż za

jeden uśmiech (poi. 7 lat) — 17.
KDF ZWIĄZKOWIEC. Na samym
dnie (MRF, USA, 18 lat) — 15.45,
18, 20.15.

Przed 2 miesiącami odwiedziliśmy rejon ulicy
Zabłocie w Podgórzu, stwierdzając brud i niepo­
rządek w niektórych zakładach pracy. Wczoraj
wybraliśmy się tam ponownie w towarzystwie
funkcjonariusza KD MO oraz pracowników In­
spektoratu Sanitarnego i Dzielnicowego Zarządu
Dróg i Zieleni.

Pierwsza wizyta — bar „Przystań” na rogu
ulic Zabłocie i Przemysłowej. Godzina 10 rano.

Ale w małej salce wielu, sądząc po roboczych
uniformach, pracowników okolicznych zakładów

pracy. Piją piwo i palą papierosy popiół strze­
pując na podłogę. Bufetowa nie ma białego far­
tucha tylko brudną ścierkę okręconą wokół bio­
der. Na zapleczu dwie lodówki — jedna nieczyn­
na, w drugiej masło sąsiaduje z kaszanką, prze­
siąkając jej zapachem. Za ten stan ajent placów­
ki zostaje ukarany 200 zł mandatem.

Kilkanaście metrów dalej, w budynku przy
ulicy Zabłocie 21 mieści się magazyn „Motozby­
tu”. Pod gołym niebem, przykryte tylko kawał­
kami tektury, składowane są akumulatory samo­
chodowe. Praktycznie każdy może je stąd wy­
nieść, bo portier miast siedzieć w swoim pomie­
szczeniu, poszedł zagotować sobie herbatę. Zja-

wia się dopiero po kilku minutach. Wkrótce jest
i kierownik administracyjny obiektu, który za

nieporządek panujący na podwórku płaci rów­
nież mandat w wysokości 200 zł.

Zabłocie 23 — „Miraculum”. Przez nikogo nie

zatrzymywani wchodzimy na teren zakładu,
gdzie możemy oglądnąć wielkie bele makulatury
składowane, jak na ironię, opodal drzwi do re­
mizy straży pożarnej. Wystarczy, że ktoś rzuci

niedopałek papierosa, a z dymem mogą pójść mi­
liony złotych. Portier zakładu tłumaczy, że każ­
dy wchodzący na teren fabryki powinien się
zgłosić po przepustkę. Nie wiadomo jednak, czy
z tej rady skorzystają również złodzieje. Za nie­
przestrzeganie przepisów i tutaj kierownik admi­
nistracyjny zostaje ukarany.

Odwiedzamy jeszcze spółdzielnię pracy „Meta­
lurgia” przy ulicy Ślusarskiej 4 i Krakowskie

Zakłady Eternitu przy ulicy Zabłocie 37. Były
one kontrolowane już przed tygodniem i zaleco­
no uprzątnięcie terenu przed budynkami. Tym­
czasem nie widać poprawy. Skoro więc nie po­
mogły perswazje, osoby odpowiedzialne za ten

stan zostały ukarane jedna dwustuzłotowym
mandatem, w stosunku do drugiej skierowano
wniosek do Kolegium. , (wam)

TT? okresie ostatnich lotów księżycowych amerykańskich
1/8/ załóg, wszyscy pasjonowaliśmy się księżycowym sa­

mochodem Surewayer, którego zdjęcia i dane tech­
niczne, szczegółowo podawała prasa. Niektórzy z łezką w oku
myśleli o jego napędzie elektrycznym, który na .pewno nie
zatruwał „atmosfery” księżycowej. Zaglądnąłem niedawno do
wiedeńskiego Muzeum Techniki. I o dziwo! Zobaczyłem pro­
toplastę amerykańskiego Surewayera, ale... skonstruowanego
przed 70 laty.

Otóż w roku 1900, niejaki pan Jacob Lohner do spółki z

Ferdinandem Porsche skonstruowali samochód o napędzie e-

lektrycznym. Samochody te były produkowane seryjnie
i eksploatowane w Wiedniu jako taksówki oraz wozy strażac­
kie. Dwa elektryczne silniki w. tylnych kołach były napędza­
ne akumulatorem o 44 celach i napięciu 80 V. Po jednym ła­
dowaniu baterii, można było przejechać tym samochodem o-

koło 35 kilometrów. Moc tych dwóch silników w kołach wy­
nosiła 13 koni mechanicznych.

Nie był to samochód o takich osiągach jak aktualnie pro­
dukowane wozy z napędem elektrycznym, ale przyznać trze­
ba, że jak na lata ówczesne rewelacja to była olbrzymia.
Gwoli ścisłości należy powiedzieć, że Lohner był projektan­
tem karoserii, a Ferdinand Porsche konstruktorem silników.

I pomyśleć, że gdyby w tym kierunku rozwijano konstruk­
cję samochodów, to dzisiaj powietrze w miastach byłoby
czystsze.

ALEKSANDER KURZIUS

Dyskoteka w „Kryształowej
U

Oć czasu do czasu ukazują się
w prasie ogłoszenia, że w res­
tauracji „Kryształowa” na Ko­
złówce można nabyć dania I ka­
tegorii według cen kat. II. Nie­
dawno informowaliśmy z uzna­
niem o „Wigilii dla samotnych”
zorganizowanej tamże. Wczoraj
w „Kryształowej” :

wano nową atrakcję
tów — „Dyskotekę
hi-fi”.

zainauguro-
; dla klien-

przebojów

są: PolskieJej organizatorami
Stowarzyszenie Jazzowe i Krak.
Przeds. Przem. Gastronomiczne-

co-go. Dyskoteka czynna będzie
dziennie (z wyj. poniedziałków)
od 19 do 23 w sali kawiarnianej,
a nowości muzyki rozrywkowej
będą przedstawiać i komentować
znani prezenterzy radiowi. Po

czątek — wczoraj — dał „spe­
cjalnie sprowadzony z Warsza­
wy” red. Franciszek Walicki.

Dyskoteka, która z

przemieni się być może w „night
Club”, jest przeznaczona raczej
dla starszych, styl i muzyka w

niej mniej hałaśliwa i spokoj­
niejsza.

czasem

KINA W NOWEJ HUCIE:
ŚWIT D. SALA: Wesele (poi.

14 lat) — 15.45, 18, 20.15. ŚWIT M.
SALA: Horyzont (węg. 16 lat) —

15, 17.30, 20. ŚWIATOWID D. SA­
LA: Dom wampirów (ang. 14 lat)
— 15.45, 18, 20.15. ŚWIATOWID M.

SALA: Jestem niewiernym mę­
żem (Ir. 18 lat) — 15, 17.15, 19.30.

'SFINKS: Seksolatki (poi. 16 lat)
— 15. 17.

WIELICZKA — Górnik: Ballada
o Cableu Hogueu.

SKAWINA — Junak: Znikający
punkt. Hutnik: Viva Tepepa.

ZOO (Las Wolski): codziennie

od 9 do zmroku.
PARK JORDANA: Pawilon Roz­

rywki: filmy: Araby, Batorym do

Polski, Drapieżnicy naszych wód,
Bałtyk - 16, 17, 19.

WAWEL: (12—18), SUKIENNICE.

(10—15), SZOŁAYSKICH (pl. Szcze­
pański 9): (10—15), DOM MATEJKI

(Floriańska 41): (12—18), NOWY
GMACH (al. 3 Maja 1): (10-15).
HISTORYCZNE (Jana 12) : (9-
15), (Rynek Gl. 35): (9—15), CZAR­
TORYSKICH: (Jana 19): (10—14 .30),
(Szpitalna 21): (9—15), Francisz­
kańska 4: Szopki krakowskie (10
— 18), ARCHEOLOGICZNE (Po­
selska . 3) : (10—14), PRZYRODNI­
CZE (Sławkowska 17) (10—13).
MUZEUM LENINA (Topolowa
5): (9—18), KTF (Bohaterów
Stalingradu 13): (9—21), PAWI­
LON WYSTAWOWY (pl. Szcze­
pański 3): (13—20), PAŁAC SZTU­
KI (pl. Szczepański 4): (10—17).
PIESKOWA SKAŁA : (10—16), TPSP

(al. RÓŻ 3): (11—18), ETNOGRA­
FICZNE (pl. Wolnica 1): (11—15).
PODZIEMIA KOSO. św. WOJCIE­
CHA: (9—18), MUZEUM MŁODEJ
POLSKI (Tetmajera 28): (11—14).
KOPALNIA SOLI (Wieliczka 8-16)

DYEUEYL

Kopernl-
NEUROLOGICZNY: Kobie-
UROLOGICZ.NY: Koperni-
OKULISTYCZNY: Koperni-
CHIRURGIA DZIEC. Prokc-

TELEWIZJA!

Macierzyństwo

PRUutnmn 1

8.10 Porwanie — film wł. 9.55
Dla szkół: Wych. oby wat. dla klas
VII — Mój kolega. 10.25—10.55
Przerwa. 10.55 Dla szkól: Wych.
techn. dla kl. VII—VIII — Obrób­
ka szkła. 11.25—11 .55 Przerwa. 11 .55
Dla szkół: Chemia dla kl. VIII —

Sól kamienna. 12 .25 Przerwa. 15 20
Politechnika: Matematyka kurs

przygot. Granice funkcji cz. f.
15.55 Politechnika: Matematyka
kurs przygot. Granice funkcji cz.

II. 16.25 Program dnia. 16.30 Dzien­
nik. 16.40 Dla dzieci: Pora na Te­
lesfora. 17.25 Nie tylko dla pań.
17.45 Spotkanie ze Stanisławą Ce­
lińską. 18.25 Kronika (Kr ). 18.45
Za kierownicą. 19.20 Dobranr.c.
19.30 Dziennik. 20.05 „Ostatni rok”
film dok. 20.55 Panorama Tygod­
nia. 21.35 Teatr TV na Swiecie:

„Moja ulica”. 22.50 Dziennik. 2310
Wiad. sport. 23.30 Program na so­
botę.

PROGRAM II

16.25 Program dnia. 16.30 Nau­
czyciel tańca. 17 .00 Władze — cz.

II film poi. 17.50 U polskiej koleb­
ki X Muzy. 18.30 Slirń John —

kurs podst. jęz. ang. lekcja 1.
19.00 Misteria — Nieruchome ka­
dry. 19.20 Dobranoc. 19.30 Dzien­
nik. 20.05 Spotkanie z Zygmun­
tem Kossakowskim. 20.40 Góra Na­
rożna. 21 50 24 godziny (kolor).
22.00 Dziecko w świecle doro­
słych. 22.30 Jęz. ang. w nauce i
technice — powt. lekcji 15. 23 00

Program na sobotę.

Za zmiany wprowadzone w o-

statniej chwili w programie kin,
teatrów, radia i TV — Redakcja
nie bierze odpowiedzialności.

WYPADKI
‘■I KRAKSY
L '

Na ul. Wadowickiej potrą­
cony został przez samochód
66-letni Józef Latawiec, zam.

Powstańców 20, który doznał
ogólnych potłuczeń. ♦ Ambu­
latorium Chirurgiczne Pogoto­
wia Ratunkowego udzieliło
pierwszej pomocy 140 pacjen­
tom. (d)

do pasażerów

lokalnych samoobsługowych!

E. GitsBoulimie

CHIRURGICZNY: Trynitarska 11.
LARYNGOLOGICZNY:
ka 23.

rzyn.
ka 18.
ka 38.
cim.

INFORMATOR SŁ. ZDROWIA;
371-11, TELEFON ZAUFANIA:
377-55 (godz. 17—22). MŁODZ. TE­
LEFON ZAUFANIA: 611-42 (15-^7
z wyj. niedziel). INF. o USŁU­
GACH: 565-88, 228-56.VGNUS-n

Od grudnia ub. r. w Ga­
leTM Krakowskiego Towa­
rzystwa Fotograficznego
przy ul. Boh. Stalingradu 13
czynna jest druga część wy­
stawy Venus-72 — plon III

Międzynarodowego Salonu
Fotografii Artystycznej Ve-
nus-72 — Akt i Portret.

Ekspozycja składa się z

242 biało-czarnych i kolo­
rowych fotogramów. Ich
autorami są wybitni, nale­
żący do ścisłej czołówki
światowej fotograficy, spe­
cjaliści w dziedzinie portre­
tu i aktu kobiecego, przed­
stawiciele 27 krajów wszy­
stkich kontynentów.

W porównaniu z wystawą
Venus-71 — obecna wysta­
wa jest mniejsza, mimo iż
liczba uczestników biorą-
cych w niej udział zwięk­
szyła się znacznie. Jest to

wynik stosowania przez ko­
misję kwalifikacyjną coraz

ostrzejszych, kryteriów oce­
ny nadsyłanych prac, dąże­
nia do stałego podnoszenia
poziomu tego typu wystaw.

Venus-72 czynna będzie
do końca lutego. KTF czeka

na zwiedzających
nie od godz. 9 do
jeszcze dodać, że
nie grup wycieczkowych
prezentowane są zestawy
kolorowych przeźroczy.

codzien-
21. Warto
na żąda-

Wojewódzkie Przedsiębiorstwo
PKS — Oddział Przewozów Oso­
bowych w Krakowie, celem u-

łatwienia i udogodnienia przeja­
zdu podróżnym oraz zwiększe­
nia -regularności i punktualności
na liniach lokalnych, objętych
systemem samoobsługi, uprasza
zainteresowanych o wcześniejsze
zaopatrywanie się w bilety w

wyznaczonych punktach sprzeda­
ży (kioskach) „Ruch”. Nabywa­
nie biletów wyłącznie u kierow­
ców powoduje opóźnianie prze­
jazdów.

Równocześnie uprzejmie przy­
pominamy o możliwości nabycia
dowolnej ilości biletów na da­
ną linię, na dowolne dni prze­
jazdu. Bilety uprasza się kaso­
wać zaraz po wejściu do auto­
busów, w zainstalowanych do

tego celu kasownikach.

POGOTOWIE

Siemiradzkiego 1,
zachorowania i

Podgórze
Grzegórzki
Nowa Huta

wypadki 09

przewozy 380-50

625-50, 657-57

209-01, 259-77

422-22, 417 -70

APTEKI

(tlen), Lubicz

Konopnickiej
os. Kozłówka.

Boh. Stalingr.
7, Krowoderska

3, Pstrowskiego
N. Huta: al. Rew. Paźdź. 6 (tlen),
os. Kalinowe paw. 507.

RADIO.

PROGRAM I

5.00 Wiad. 5.05 Rozmaił, roln.
5.35 Poradnik rolnika. 5.50 Gimn.
6.00 Wiad. 6.05 Ze wsi i o wsi.
6.30 Piosenka dnia. 6.34 Progn. pog.
7.00 Wiad. 7 .30 Co dzień niesie.
8.00 Wiad. 8.05 Muz. 8.20 Co sły-

„Gazeta Krakowska” — organ
KW PZPR w Krakowie, ul.

Wielopole 1. Telefon: centrala
235-60. Nie zamówionych ręko­
pisów redakcja nie zwraca

Druk: Prasowe Zakłady Gra­
ficzne RSW „Prasa” Kraków

ul. Wielopole 1.

B-10


